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Polska na drodze 
do uocarstwowości.

Na tle pogłębiającego się k ryz ys u  
światowego,  wz ros tu  imperjalistycznycli  
dążności  Japonji,  Niemiec i Włoch,  nie­
s łychanego  chaosu we wszystkich  dzie­
dzinach życia,  war to  się zas tanowić,  ja ­
kie jest  obecnie s tanowisko Polski  w 
świecie  międzyn arodow ym .

Stwierdzić  możemy z ca łą  pewnością,  
że dzięki konsekwentnej  poli tyce zag ra ­
nicznej i wytężonej  pracy w ew n ą t rz  
państwa ,  zdobyw am y w ogólnym  kon­
cercie państw pierwszorzędne stanow i­
sko.

P olska  s ta ła  się obecnie n iezbędnym 
w aru nk iem pokoju w Luropie. P rze z  za ­
warcie  paktu  o nieagresji  z ZSSR.  usu­
nęliśm y n iebezpieczeństw o konfliktu 
m iędzy wielkiem  państwem proietarjac- 
kiem, opar tem na k ra ńcow o  różnym u- 
st roju niż pańs tw a burżuazyjne  — z pań­
stwam i eurepeiskiemi. l en sukces  po­
lityki polskiej s tanowi  p ierwszorzędną 
gwa ranc ję  pokoju na wschodzie Europy.

Dzięki naszej  zdecydow anej  polityce 
rozbiliśm y konszachty Hitlera i Musso- 
liniego o wprowadzen iu  w Europie p ry ­
matu  4 mocars tw ,  co  byłoby p o g w a łc e ­
niem zasady  równości  narodów.  O s t a t ­
nie oświadczenie Benesza,  złożone na 
posiedzeniu par lamentu czeskiego — o 
konieczności  za warc ia  t rakta tu  przyjaźni 
z P o ls ką  oraz  o doniosłem znaczeniu pol­
skiej wspó łp racy z Małą Ententą po­
twierdza ją  nasze wybi tne  s tanowisko w 
poli tyce międzynarodowej .

W  opinji zagranicznej  zyskujemy co­
ra z  więcej sp rzymierzeńców,  czego do­
w o d e m  jest s łynne posiedzenie Izby 
Gmin, na k tórem zostały  napiętnowane 
przez  przedstawiciel i  wszystkich  strori- 
n .c tw zamachy  hi t lerowskie na nasze 
granice.

Z chwilą uzyskan ia  przez Hitlera Sta­
nowiska  kanclerza  Rzeszy,  zdawało  się. 
że zbrojny konflikt z Po lską  jest w naj­
k ró t s zy m  czasie nieunikniony. Jednakże  
os tatnia wizyta  posła R. P.  p. W ysoc k ie ­
go w' Berlinie u Hi tlera oraz rozmowy 
Moltkego z mm. Beckiem s twierdzają  
fakt złagodzenia s tosunków polsko-nie­
mieckich.  Nie wynika  z tego, że nasze 
stosunki z Rzeszą  uległy poprawie.  W ie ­
m y  dobrze,  że Hitler, u p o rz ąd k o w aw szy  
sytuację  pol ityczną i gospodarczą  w e ­
w n ą tr z  kraju, nie zaw ah a  się sięgnąć 
zbrojną  ręką  po nasze ziemie. Obl icze­
nia niemieckie są  jednakże zawodne.  
S p raw d z i ły b y  się one jedynie w tym W'y 
padku,  g dyby  Niemcy robiły pos tępy w 
kierunku wzmocnienia  pol itycznego,  go­
spodarczego i mili tarnego, Po lska  zaś 
s tanęłaby  na jed ny m punkcie.  Taka  
możl iwość  jest zgoła  wykluczona.  Pol­
ska od chwili sw ego  powstania, w y s ił­
kiem całego narodu idzie zdecydow anie  
i szybko naprzód. Spójność społeczeń­
s t w a  wobec zagranicznych za mach ów  
na nasz stan posiadania,  wzra s ta  nies ły­
chanie.  Najlepszym tego dow ode m są 
wy stąp ien ia  i w ynu rz en ia  naszego ge- 
njalnego mis t rza  1. Pad er ew sk ieg o ,  k t ó ­
ry,  mimo różnic przekonań,  działa na rę ­
kę obecnego rządu.

Robimy postępy w każdej  dziedzinie.  
Nasz przemysł  chemiczny urodził  się 
wś ród zdemolowanego przez  Niemcy — 
C h o rzo w a  —  obecnie m am y Mościce.

Anglia i Francja nie cofną sie przed nałożeniem 
„kaftana bezpieczeństwa na Niemcy.

Londyn. Popołudniowa  p ra sa  londyń 
ska podtrzymuje nadal napięcie, jakie 
zd radza ła  wczo ra js za  p ra sa  poranna.  
„Evening N ews"  zamieści ł  a r tykuł  w s tę ­
pny, z a ty tu ło w a n y :  „Burza  nad Euro- 
pą“ . „Evening S ta nda rd "  opat ruje swój  
a r tyku ł  ws tępny  ty tu łem:  „Chmury, 
zw iastujące wojnę". „ S ta r “ daje tytuł:  
„Niemcy a pokój".  Ton wszystk ich  3-ch 
a r ty k u łó w  jest jednakowy.  W szys k ie  te 
pisma biją na a larm z powodu mowy 
Papena  i oskarżają Niemcy o w znieca­
nie pożogi wojennej w  Europie. W  izbie

gmin zgłoszono pod adresem rządu in­
terpelacje poselskie odpowiadające te­
mu wzburzeniu um ysłów . Jedno z zapy­
tań brzmiało,  c z y  W ielka Brytania go­
towa jest p izyjąć mandat nad Gdań­
skiem. John Simon uspokajał  zd e ne rw o­
wanych  posłów oraz  oświadczył ,  że 
konstytucja Gdańska mandatu  nie prze­
widuje.  Inna interpelacja dotyczyła  zw o  
łania N ajw yższej rady państw Sojusz­
niczych i sprzym ierzonych wobec  
w spólnych Interesów obrony Ententy 
przed Niemcami, na co min. Simon odpo-

Na Zielone Światki!
pojedzie pociąg popularny „KATOLIKA"

z Katowic do Kalwarii 
Zebrzydowskiej i Krakowa

staraniem wydawnictwa „Katolika" oraz D. O. K. P.

w dniach 4-so do 5-so czerwca 1933 r.
Koszty przejazdu tam i z powrotem złotych 7 ,— bez 

noclegu, wyżywienia i innych kosztów.
Rtizuad jazdy:

%

Odjazd z K atowic 4. 6. 33 r.
Katowice  
Mysłowice  
Kraków
Kat war  ja

o godz. 6.55 
.. 7 16

9 13
przyjazd 10.17

Odjazd z Kalwarii 4. 6. 33 r.
Kalwar ja  o godz. 18.55
Kraków  przyjazd 20.05

Odjazd z Krakowa 5. 6. 33 r.
Kraków o godz. 17.00
Mysłowice  „ 18 43
Katowice przyjazd 19.05

Podróżni  dojeżdżający z miejsca zamieszkania do pociągu 
w yc ieczko w ego do Katowic i z pow ro tem  korzysta ją  z 50% zniżki 
kolejowej za okazaniem biletu wycieczkowego .

D. U. K. P. zas t rzega  sobie praw ' 0  odwołania pociągu w razie 
n iewykup iema dostatecznej  ilości biletów do 1 cz e rw c a  1933 r.

W Kalwarji  udział w nabożeństwie  o godz. 11, potem zwie­
dzania kaplic i ewentualnie ruin zarnku Lanckorońskiego.  Wieczo­
rem powrót  do Kra kow a i zapewniony nocleg z niedzieli na ponie­
działek.

W  poniedziałek w Krakowie udział  w nabożeństwie  w koś ­
ciele N. M. P., zwiedzenie Wawelu,  kościołów,  muzeum i kopca 
Kościuszki.

Bilety n ab y w ać  można od dnia 18. maja 1933 r. do 30 maja

w admin stracji  „Katolika" w Katów.each
przy ul. św . Stanisława 4.

telefon 14-14 i w kasie d w orc ow ej  w Katowicach przy okienku nr. 1.
*

U w a g a !  Wobec tego, że w najbliższych dniach wykupujemy już bi­
lety dla uczestników wycieczki, prosimy o rychie wpłacanie na konto 
P. K. O. nr. 3U4549 kwotę 7 złotych na koszta podrożyć byśmy na- 

wczas mógli je doręczyć zapisanym uczestnikom.

W
T am  gdzie by ła  nieznaczna wioska 

rybacka,  wznosi się teraz  —  symbol  na­
szej żywotności  gospodarczej  — Gdynia.

J e szcze  n iedawno nasi piloci od b y ­
wali loty na „lata jących t rumnach",  teraz 
m am y za sobą upojne triumfy Rajskiego. 
Dolińskiego, Żwirki i Wigury ,  S k a r ż y ń ­

skiego. Z w yc ię s tw o  kpt. Skarżyńskiego 
s tanowi  symbol  dla narodu polskiego, 
k tóry  sobie wykreśl i ł  jedyną drogę — do 
wielkości.

I dlatego s twierdzić  możemy,  że ra­
chuby naszych w rogów są zawodne.

wiedział ,  że w  razie potrzeby będzie to 
w zięte pod uw agę.

Trzecia  interpelacja dot yczy ła  o- 
świadczenia  lorda Hai lshama w  Izbie 
lordów.  Interpelanci zapyta li  Simona,  
czy  gabinet solidaryzuje się  z tem o- 
św iadczeniem  i czy  stanow i ono w yraz  
przekonania całego rządu brytyjskiego?  
S i r  John Simon odpowiedzia ł ,  że zasa­
dniczo niema żadnych w ątpliw ości co  
do twierdzącej odpow iedzi na to pyta­
nie, ale ze względu na jego w ażkie zna- 
czenie, w olałby, aby interpelacja złożo ­
na została w drodze bardziej formalnej 
na piśmie i rządowi dany był przew i­
dziany na tę odpow iedź czas. P r z y ­
puszczają tu, że Snnon re zerwuje  sobie 
zajęcie def ini tywnego s tanowiska  w  tej 
sprawie  na cz w ar t e k  po mowie  Hi tlera 
w Reichstagu,  której  tutaj  oczekują z 
na jwiększem napięciem.

Londyn. „Daily Herald" twierdzi, iż rze­
komo wskutek bardzo stanowczego ostrze­
żenia ze strony Wussoliniego mowa, którą 
Hitler wygłosi w środę będzie wbrew ocze­
kiwaniom umiarkowaną. Jak twierdzi 
dziennik, Hitler nie będzie groził ponow- 
nem zbrojeniem się Niemiec. ' lecz jedynie 
żądać bedzie „spełnienia wobec Niemiec 
obietnic co do równouprawnienia. Inne 
dzienniki londyńskie są coprawda mniej 
optymistyczne od „Daily Herald", niektóre 
z nich przewidują, iż Hitler oznajmi o w y­
stąpieniu Niemiec z Ligi Narodów. „Daily 
Herald" podkreśla zresztą, że nawet, gdy­
by ten krytyczny moment minął, to inny 
już wisi w powietrzu, ponieważ rząd fran­
cuski rozważa zwrócenie się do rady Ligi 
Narodów o zarządzenie inwestygacji co do 
tajnych zbrojeń Niemiec z art. 213 traktatu 
wersalskiego, a Wielka Brytanja gotowa 
jest poprzeć to żądanie. „Daily Herald" 
twierdzi, że z tym zamiarem związana jest 
zapowiedź ministra wojny lorda Heilshama 
co do sankcyj.

Ameryka gotuje sie 
da decydu acei walki 

z bezrobociem.
P aryż. J ak  informuje prasa ,  p r e z y ­

dent Roosevel t  opracowuje projekt ro­
bót publicznych, których koszty  obli­
czane są na p rzeszło  3 miljardy dolarów,
pozatem p rz ew id y w an e  jest  ustalenie 
ca łego szeregu  innych k re d y tó w  poza 
budżetem,  mających na celu przede-  
w szy stki em  oczyszczenie hipotek rolni­
czych.

W  sumie kredyty, przeznaczone do 
zwalczania  pośrednio  lub bezpośrednio 
bezrobocia,  os iągną 5.200 miljonów do­
larów.

P r o g r a m  robót publ icznych nie jest 
jeszcze ostatecznie ustalony.  P r z e w i d y ­
wane jest  w ciągu najbl iższych dwóc h  
lat n ap r aw a  w ew nęt rzne j  komunikacji  
wodnej,  budowa now ych  dróg i sze reg  
robót  por towych.  P r o g r a m  ten Roose­
velt przedłożyć ma rządowi  w najbliż­
szych dniach.

P o za tem  w celu zrów now aż en ia  bud­
żetu zap ropono wan y będzie n o w y  po­
datek w wysokośści  220 miljonów dola­
rów.

♦



W ied eń . J a k  donos i  „N eue  Fre<e 
P r e s s e "  m inister b aw arsk i Franek o trzy  
m ał rozkaz o p u szczen ia  granic Austrii.
O godz . 19,30 F r a n e k  u d a ł  się w  k ie ­
r u n k u  g ra n ic y  b a w a r s k ie j .

*
W ied eń . „N e u e s  W i e n e r  T a g b la t t "  

d o n o s i :  N a  p o d s ta w ie  r a p o r tu  u rz ę d o ­
w e g o ,  p r z e s ia n e g o  z G ra tz u ,  rz ą d  z w ią z  
k o w y  p o s ta n o w i ł  w y d a l ić  m in is t ra  b a ­
w a r s k i e g o  d r .  F r a n c k a  i w e z w a ć  g o  do 
n a ty ch m ia sto w eg o  op u szczen ia  tery to ­
rium  au striack iego . R ozk az w yd a len ia  
nie m ógł b y ć  m inistrow i F ran ck ow i d o­
ręczo n y  w  G ratzu, p on iew aż  w yjech a ł 
on autom obilem  w  kierunku Salzburga. 
W o b e c  teg o  policja s a lz b u r s k a  o t r z y m a ­
ła  po lecen ie  d o rę c z e n ia  min. F ranckow i 
nakazu  w yd a len ia . N a s tąp i ło  to o godz. 
7-e j w ie c z o re m .  M in is te r  F ra n e k ,  o t r z y ­
m a w s z y  ro z k a z  w y d a le n ia ,  o ś w ia d c z y ł :  
najpierw  się  napiję k a w y , potem  w y ja ­

dę". R z e k łs z y  to, u d a ł  się  d o  k a w ia rn i  
P i t t e r a .  O  godz. 19,30 m in is te r  F ra n e k  
w y je c h a ł  z S a lz b u r g a  w  k ie ru n k u  g r a ­
nicy  b a w a rs k ie j .

W iedeń . O m a w ia ją c  d e m a r c h e  po s ła  
a u s t r ja c k ie g o  w  B erl in ie ,  „P o l i t i sc h e

K o r re s p o n d e n z "  p is z e :  M inister Franek  
w  m o w ie  w y g ło sz o n e j  w  G ratzu w y r a ­
z ił s ię  p oga rd liw ie  o rząd zie  au striac­
kim , w  sz c z e g ó ln o śc i za ś  o  kanclerzu  
D oilfusie i w z y w a ł do oporu p rzec iw k o  
rząd ow i z w ią zk o w em u .

Udział polskich samolotów w gwiaździstym locie.

T E L E G R A M Y .

W a rsza w a . W c z o r a j  o godz . 5 w y ­
startow ali z W a r sz a w y  na lot g w ia ź d z i­
sty  do W iednia kpt. Bajan z m echani­
kiem  P o k rzy w k ą  na  a p a ra c ie  P .  Z. L. 19 
o ra z  kpt. D udziński z o b serw atorem  kpt. 
W ojciech ow sk im . L otn icy  lecą  przez  
C harków , Leningrad, L w ó w , W iedeń , 
Do W ie d n ia  lo tn icy  p o lscy  m uszą p rzy ­
b yć  w ed łu g  regulam inu 17 m aja przed  
god z. 18.

M osk w a . L o tn ic y  p o lscy ,  b io r ą c y  u- 
dz ia ł  w  locie  alpejskim  z kpt. B ajanem  i 
kpt. D udzińskim  p rzelec ieli nad granicą

Ostatnia kronika.
Z obrad Z w iązku  K om unalnych K as 

O szczęd n o śc i.
Z g o d n ie  z  reg u la m in e m  Z w ią z k u  Ko- 

m u a ln y c h  K as O s z c z ę d n o śc i  W o je w ó d z ­
tw a  Ś lą sk ie g o  o d b y ło  się  o n e g d a j  posie­
d zen ie  Z a r z ą d u  Z w ią z k u  K o m u n a ln y ch  
K as O s z c z ę d n o śc i  W o je w ó d z tw a  Ś lą ­
sk ie g o  w  R a tu s z u  w  K a to w ic a c h .

M ię d z y  innem i s p r a w a m i  n a  p o rz ą d ­
ku d z ie n n y m  z n a jd o w a ł  się  ró w n ie ż  w y ­
b ó r  P r e z y d ju m  Z w ią z k u  na  rok  1933. 
Z a rz ą d  w y b r a ł  jed n o g ło śn ie  P r e z y d ju m  
w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :  P r e z e s :  Dr. 

so w ieck ą  p ie r w s z y  o godz . 8,15 a d r u g i -A dam  K ocur, p r e z y d e n t  m ia s ta  K ato - 
o godz . 8,33, w y lą d o w a li za ś  w  C harko- w jc W icep rezes: S tarosta  dr. W ilhelm  
w ie  o god z . 13,30. P o  z a o p a t r z e n iu  się  se id le r  i D yrek tor S tefan  Jarnutow sk i. 
w  b e n z y n ę  lo tn icy  od lecie li do M o sk w y , S ek retarz; Dr. T ad eu sz  Jarosz , s ta ro -  
g dz ie  s p o d z ie w a n i  s ą  o godz .  6-ej po s ta  p o w . p sz c z y ń sk ie g o .  Skarbnik: Bur- 
południu. Zam iarem  ich b y ło  lec ieć  m istrz P a w e ł D ubiel z  Król. H u ty .  
w p rost do L eningradu, j e d n a k ż e  b iu le tyn  O p ró c z  teg o  Z a rz ą d  o b r a d o w a ł  n a d  
m e te o ro lo g ic z n y ,  w r ę c z o n y  lo tn ikom  w  s p r a w ą  z a k u p u  b o n ó w  s k a r b o w y c h  
C h a rk o w ie ,  p r z e w i d y w a ł  z łą  pogodę na p rzez  K asy  O sz c z ę d n o śc i  i u c h w a l i ł  za -  
p ó łn ocy  Rosji. M ożliw e , ż e  lo tn icy  s p ę - |le c ić  lo k o w a n ie  p o g o to w ia  k a s o w e g o  w
dzą noc w  M o sk w ie  i w ystartu ją  do L e­
ningradu dopiero w  środ ę  rano.

3 -m ie s ię c z n y ch  b o n a c h  s k a r b o w y c h .  

Kopalniom  „B luecher"  i „D onnersm ark“

P o sied zen ie  sejm u pruskiego.
Berlin. Na czwartek , czyli nazajutrz po 

posiedzeniu plenarnem Reichsiagu, zw oła­
ne zostało posiedzenie sejmu pruskiego, na 
k tórem  złożyć ma deklarację preinjer p ru­
ski Goering.

Z nów  zam ord ow ali o b y w a te la  p olsk iego .
E ssen . O fic ja lny  o rg a n  par t j i  n ac jo ­

n a l is ty c z n e j  w  B o ch u m  d o n o s i :  W  dniu 
27 k w ie tn ia  zo sta ł za trzym an y  na u licy  
w  Bochum  i p rzyp row ad zon y  do S . A.- 
W a ch e o b y w a te l polski H aber i od tej 
p ory  ślad  po nim zag in ą ł. P o s z u k iw a n ia  
k r e w n y c h  jego  nie d a ły  żadnych  w y n i­
k ó w  p o z y ty w n y c h . K onsulat polski r ó w ­
n ież  in terw en io w a ł u w ła d z  piśm iennie  
i te lefon iczn ie . W dniu 6 maja w  Rauxef 
zn a lezion o  zw ło k i n iezn an ego  m ę ż c z y ­
z n y , które n o siły  ślad y  siln ego  pobicia  
oraz 5 ran p o strza ło w y ch . R o d z in a  r o z ­
p o z n a ła  zag in ion ego  H abera. Z w ło k i  po 
obdukcji  z o s ta ły  w y d a n e  rodz in ie .  Kon­
sul polski p on ow n ie in terw en io w a ł u 
w ła d z , żądając p rzep row ad zen ia  ś led z ­
tw a  i ukarania sp r a w c ó w  za b ó jstw a  Ha­
bera.

M ięd zyn arod ow a konferencja lotnicza.
Rzym. W  obecności korpusu dyploma­

tycznego oraz delegatów 43 krajów mini­
ster lotnictwa Balbo otw orzył trzecią mię­
dzynarodową konferencję prywatnego pra­
w a aeronautycznego. Na porządku dzien­
nym obrad znajdują się projekty ustaw, do­
tyczących zajęcia i zabezpieczenia ap a ra ­
tów lotniczych oraz odpowiedzialności za 
szkody, w yrządzone na powierzchni ziemi 
przez apara ty  lotnicze. Polskę reprezentują 
na konferencji radca dr. Leon Babiński i kpt. 
Zygfryd Piątkowski.

Z terenu w alk  japońsko -  chińskich.
P ek in . J a p o ń czy cy  g w a łto w n ie  bom ­

bardują T an g-S zan . S tra ty  są  bardzo p o­
w a żn e . W ojska japońskie p osuw ają się  
w  kierunku Kuen, sp otyk ając  opór ze  
stron y  o d d zia łów  chińskich. S a m o lo ty  
jap o ń sk ie  z b o m b a r d o w a ły  M iyun. Od 
bom b zg in ę ło  w ielu  m ieszk ań ców . W czo  
raj rano ew a k u o w a n o  80 u czn iów  s z k o ­
ły  am erykańsk iej T unk-Szauo.

Z pobytu gen . G ó reck iego  w  A m eryce.
N o w y  Jork. O s ta tn ie  2 dni w  c h a r a k ­

te r z e  p r e z e s a  F id a c ‘u g en  G órecki sp ę­
d ził w  W elington  i N ew  H a \e n . W  W e l ­
l ing ton  g e n e ra ł  o b e c n y  b y ł  n a  p rz e g lą ­
d z ie  w o jsk  i leg jonu  a m e r y k a ń s k ie g o  
w ie c z o r e m  na b an k ie c ie ,  n a  k tó r y m  w y  
g łosił  p rz e m ó w ie n ie  t r a n s m i to w .  p rz e z  
ra d jo ,  w  k tó r e m  m ó w ił  o roli, ja k ą  w  o- 
b ć c n y c h  w a r u n k a c h  ś w ia to w y c h  . od 
g r y w a  F idac. D alej m ó w c a  o m ó w ił  s to  
s u n k  i po lsko  -  a m e r y k a ń s k ie ,  z a z n a c z a  
jąc , że  P olsk a  nigdy nie zgod zi s ię  na 
rew iz ję  traktatu w ersa lsk ieg o . N a s tę p ­
n y  d z ień  g e n e ra ł  G órecki sp ęd z i ł  w  N ew  
H a v e n ,  gd z ie  z w ie d z i ł  u n iw e r s y te t  Yale, 
p o c z e m  b y ł  o b e c n y  na  b an k iec ie ,  k tó ry m  
p o d e jm o w a ła  go  m ie js c o w a  Po lon ia ,  
P o d c z a s  c a łe g o  p o b y tu  s w e g o  gen . G ó ­
re c k i  p o d e jm o w a n y  by ł  z w ie lk ą  s e r d e ­
c z n o śc ią  z a r ó w n o  p rz e z  P o la k ó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h ,  jak  i p rz e z  r o d o w i ty c h  A m e­
r y k a n .  24 bm. gen . G órecki odjeżdża do  
E uropy. P r z e d t e m  z a t r z y m a  się 2 dni w  
W a s z y n g to n ie  i w  N o w y m  J o rk u .

t

Prześladowanie Polaków na SI. Opolskim.
Donoszą nam  o  dalszych w ypadkach  

bezpodstaw nych a resz tow ań obywateli pol­
skich w Niemczech, a zw łaszcza na Śląsku 
Opolskim. I tak z końcem kwietnia aresz­
towano w  Bytomiu obyw atela polskiego 
Bernarda Zgryzka, wobec którego dopusz­
czono się prowokacji i osadzono w w ięzie­
niu. Zgryzek iest inwalida górniczym, mie­
szkańcem Łagiewnik Śląskich. Do Bytomia 
udał się na podstawie przepustki granicz­
nej.

Podobny wypadek miał miejsce w  dniu 
30 kwietnia br. z obywatelem  polskim Jó-

grozl unieruchom ienie.
Dyrekcja zakładów Donersmarka w y ­

stąpiła do komisarza demobllizacyjnego w  
Katowicach o  zgodę na unieruchomienie 

. . . .  na przeciąg jednego roku dwu kopalń, a
zefem Niemczykiem, urzędnikiem prywat- mianowlcje kop. „Donnersmark" w Chwa-mianowicie kop. „Donnersmark" w Chwa 
ii.vu, -  -y-,— ;— r—  i łowicach i kop. „Bliicher" w Boguszowi-
kę sw ą w Bytomiu. T egoż dnia zjawił się each. Kopalnie te leża na terenie powiatu
n r  m ia c 'r l r O t lS l f  IP f fA  l l l t ł ł l t i  If TTI If f lf l lf lrO W  I « • •   •  i  

nym z Katowic. Niemczyk odwiedził mat-

w mieszkaniu jego matki umundurowany 
hitlerowiec 1 aresztował Niemczyka, osa­
dzając go w więzieniu policyjnem. Na

rybnickiego i zatrudniała łącznie około 1500 
robotników 1 urzędników. Wiadomość o  za­
miarze zamknięcia wspomnianych kopalńuzając su  W  mjarze zamknięcia wspommanycn nopam

Niemczyku starano się wym usić zeznania. woła{a wśród zał6g nadw yraz przykre 
Soct h ln h i ;  «7nSp9ipni. D uniem  w  dniu .__^ _________  > nAir»nriAni«mii ioL-że jest jakoby szpiegiem. Dopiero w  dniu 

2 maja, gdy nie można mu było żadnego 
zarzutu udowodnić, wypuszczono go z wię 
zienia i zwolniono, odstawiając go do gra 
nicy polskiej.

Trzech opryszk6w -  Niemców  
pobiło  bestia lsko nauczycielkę-
16 bm. o godz. 11.45 na powracająca z 

Tarnowskich Gór do Bobrownik nauczy­
cielkę Różę Powalankę napadło trzech 
Niemców. Napad dokonany został w nastę­
pujących okolicznościach. Gdy p. Powalan- 
ka szła drogą, w, pewnym momencie zbli­
żyło się do niej trzech mężczyzn, z któ­
rych jeden zapytał kpiącym głosem w ję­
zyku niemieckim, czy otrzymała list z po­
gróżkami. Zaczepiona zeszła im z drogi na 
boczna ścieżkę, a w ów czas jeden z Niem-

wrażenie. Że strony rad zakładowych, jak 
i związków zaw odow ych przeprowadzona 
ma być energiczna akcia w kierunku utrzy 
mania obu kopalń w ruchu.

M iesiąc  aresztu  d o sta ł dyrek tor  
kopalni „Litandra".

S ą d  G ro d zk i  w  Król. H ucie  s k a z a ł  
w c z o ra j  na m iesiąc aresztu  z zam ianą  
na 500 z ł g r z y w n y  za sa m ow oln e  prze­
k roczen ia  obow iązującej u sta w y  o  c z a ­
sie  pracy  d yrektora kopalni „Litandra*ców  kopnął ia tak silnie w  brzuch, iż nie ___  _____

przytomna padła na ziemię. Brutale z b le -1 ktijj-g zatrudniała robotn ików  ponad 8 
gil. Gdy P. Powalanka odzyskała przytom- l odzin do 10. P o n ie w a ż  te g o  ro d za ju
ność, z trudem dotarła do mieszkania led -1 -rnnirlnip cip w ie le  w  cadzie crod z-
nego ze znajomych nauczycieli, gdzie w e­
zwano do niej lekarza.

Zaznaczyć należy, iż p. Powalanka z 
Bobrownik otrzymała przed kilku dniami 
list w niemieckim języku z pogróżkami. Po­
licja prowadzi dochodzenia celem wykrycia  
brutalnych napastników.

W żyłach Hitlera płynie krew żydowska.
P raga . Ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  u k a z y w a ły  

się w  p ra s ie  ś w ia to w e j  w ia d o m o śc i  o 
ży d o w sk iem  pochodzeniu  H itlera, k tó ­
re g o  ro d z in a  m a  p ochodz ić  z C zech . ^ 

O b ecn ie  z a m ie s z c z a  „ P r a v o  I. c.u‘ 
sen sa cy jn y  w y c ią g  z urzędu m etryk al­
nego  izraelick iej gm iny w y zn a n io w ej w 
m ie jsco w o śc i  P o ln a  w  ś r .  C z e c h a c h ,  
sk ą d  pono  pochodzi  H itler .

P i e r w s z y m i  o b y w a te la m i  te j  gm iny  
o n a z w is k u  H it le r  b y l i :  Friedm ann 1 Bar 
bara H itlerow ie, k tó r z y  mieli tro je  d z ie ­
c i :  M ichae la  ur. 19 s ty c z n ia  1800 r. E s te  
ra ur. 12 m a rc a  1804 r. i H e rz a  ur. 29 li­
s to p a d a  1806 roku . D ale j  ż y t  t a m  je szcze

w  ty m  czas ie  Abraham  H itler ze  sw ą  
żo n ą  R achelą, k tó r z y  mieli p ięc io ro  dz ie ­
ci, o ra z  J a k ó b  i E lżb ie ta  H itle r ,  k tó r z y  
mieli je d n ą  c ó rk ę  Klarę.

O d r. 1827 nie p o ja w ia  się już n a z w i  
sko  H it le r  w  k s ię g a c h  ż y d o w s k ie g o  urzę 
du  m e t r y k a ln e g o  w  P o ln e j  i p ra w d o p o ­
dobnie  ro d z in a  t a  w y p r o w a d z i ł a  się  
s ta m tą d .

s p r a w  zna jdu je  się w ie le  w  są d z ie  g ro d z ­
kim, r o z p r a w a  b u d z i ła  w ie lk ie  z a in te r e ­
so w a n ie .  : :

W y b ry k i h itlerow sk ie .
M urcki. D n ia  15 bm . rb. p r z y t r z y ­

m ał p o s te ru n e k  policji w  M u rc k a c h  R o ­
b e r ta  T w a r u s z k ę  z a  w z n o s z e n ie  o k r z y ­
k ó w  a n t y p a ń s tw o w y c h  o ra z  w y c h w a l a ­
nie h i t le ry z m u .  T e g o ż  dn ia  z e b ra ło  
się  p rz e d  a r e s z te m  p o l ic y jn y m  w  M u rc ­
k a c h  oko ło  60 o só b  pod  p r z e w o d n ic ­
tw e m  b ra c i  P i lo r z ó w ,  d o m a g a ją c y c h  się  
n a ty c h m ia s to w e g o  zw o ln ie n ia  T w a r u s z -  
ki pod groźbą zd em olow an ia  aresztu  i 
uw oln ien ia  s iła  p rzy trzym an ego . Na w i­
dok  p r z y b y w a ją c e g o  o d d z ia łu  po licy j­
nego  a w a n tu r n ic y  zbiegli .  J e d n e g o  t  
p r z y w ó d c ó w  K o n ra d a  P i lo r z a  areszto* 
w a n o  i w r a z  z T w a r u s z k ą  o d s t a w io n l

W ia d o m o ś ć  t a  b u d z i  te m  w ię k s z ą  do s^  M ik o ło w ie .  D a lsz e  d o c h o d z ę
sensac ję ,  że  oficjalny rodow ód  Hitlera I m a  w  toku .
cofa s ię  w s te c z  jed yn ie do dziadka i bab­
ki, nie m ó w i  n a to m ia s t  n ic  już  o jego 
p rad z iad k u .

Dredzie Roosevelta do Jwiali.
W a szy n g to n . P r e z y d e n t  R o o se v e l t  

ogfosił deklarację, w k tó re j  zw ra ca  się  
do k ierujących  m ężów  stanu w szy stk ich  
narodów  o  zm niejszen ie  zbrojeń celem  
w y elim in ow an ia  broni n apastn iczych , 
w y ra żen ie  zg o d y  na p ow strzym an ie  się  
od w y sy ła n ia  uzbrojonych od d zia łów  
nad gran ice oraz poniechania m ałostk o­
w y c h  ce ló w  n arod ow ych  i szczere  p rzy­
łą czen ie  sie  do ruchu m ającego  na celu  
za p ew n ien ia  pokoju i od b u d ow y g o sp o ­
darczej. P r e z y d e n t  R o o se v e l t  do m ag a  
się n iezw ło czn eg o  w yd an ia  specjalnych  
zarządzeń  w  tej m ierze i o św ia d c z a ,  że 
św ia t c y w iliz o w a n y  będ zie  w ied z ia ł, 
gd zie  tk w i od p ow ied zia ln ość  za  n iepo­
w o d zen ie  tej akcji. J a k o  cel n a ty c h m ia ­
s to w y  w s k a z u je  p r e z y d e n t  R o o se v e l t  
p ow od zen ie  konferencji rozbrojen iow ej i 
św ia to w ej konferencji ekonom icznej. — 
W  ty m  w z g lę d z ie  R o o se v e l t  p roponu je  
przyjąć plan M ac D onalda, k tó r y  z d a ­
n iem  jego  z m ie tz a  do redukcji zbrojeń  
francuskich , stabilizacji uzbrojeń n ie­
m ieckich  i m a na celu  w p row ad zen ie  w  
ż y c ie  paktu kon su ltacyjn ego  do w zm o- 

\ cnienia spokoju.

N a s tę p n ie  p r e z y d e n t  p ro p o n u je  z a ­
w a r c ie  p o ro zu m ien ia  w  ra m a c h  konfe-

L epiej później jak n ig d y !
P o la c y  p o s iad a ją  n iezm ie rn ie  g łę b o ­

kie  w  s w e j  t re śc i  p r z y s ło w ia ,  z k tó ry c h  
„ G d y  t r w o g a  to  do B o g a “ n a b ie r a  sp e ­
c ja lnego  z n a c z e n ia  w  o k re s ie  k r y z y s u  
g o s p o d a rc z e g o  i z a p o c z ą tk o w a n e j  p ro ­
p a g a n d y  w y r o b ó w  k ra jo w y c h .

M im o d o sk o n a łe j  jak o śc i  i p r z y s tę p ­
n y c h  cen  w y tw ó r c z o ś c i  k ra jo w e j  lubo-w a r c i e  p u r u z u i i u e i n a  w t a u m v u  — --------  .

rencji ek o n o m ic z n e j  c e le m  ro z s z e rz e n ia  w a n o  się w  m a r k a c h  z a g ra n ic z n y c h ,  cho  
z a k re s u  t r w a n ia  ty c h  z a r z ą d z e ń  spe-  c ia ż b y  w  b e z w ie d z y  n a sz e j  b y ły  one  
c ja lnvch , a  w  m ię d z y c z a s ie  za w a rc ie  bite  n a  p ro d u k t  pols-ki i k o sz to w a ły . . ,  
u k ł a d u ,  w  którym  zo b o w ią żą  s ię  w s z y s -  jak  z a g ra n ic z n e .  T r z e b a  b y ło  dop iero  
cv  ż e  nikt nie b ędzie  p o w ięk sza ł sw y c h  k r y z y s u  g o sp o d a rc z e g o ,  b y  sp o leczen -  
o b ecn y ch  zbrojeń, a  w s z y s tk ie  n a r o d y  s tw o  p o łap a ło  się  w  s w e j  n a iw n o śc i  i 
p r z y r z e k n ą ,  że  n ie  b ę d ą  w y s u w a ł y  | z a c z ę ło  w ię k s z ą  u w a g ą  d a r z y ć  f a b ry -  
s w y c h  u z b ro jo n y c h  w o jsk  b e z  w z g lę d u  k a ty  rodz im e .
na ich ro d za j  nad  g ra n ic e .  U k ład  ten  za -  „L epiej późno jak nigdy m ów i Inne 
w ie r a ją c y  w y r a z  o g ra n ic z e n ia  z b r o j e ń  p r z y s ło w ie  i d la tego  c ie s z y ć  s ię  n a leży , 
m u s ia łb y  b y ć  w ie rn ie  d o c h o w a n y . ! ż e  z  ty ch  sam y ch  pobudek w y tw ó r -  
W b r e w  d o ty c h c z a s o w e j  p r a k ty c e  d y -  cz o ść  krajow a w y s tą p ij ik a z a le  p o d cza s
p lo m a ty c z n e j  o rę d z ie  p r e z y d e n ta  R o o ­
se v e l ta  s k ie r o w a n e  jest  b e z p o ś re d n io  do 
k ró ló w  i p r e z y d e n tó w  44 n a ro d ó w ,  k tó ­
re r e p r e z e n to w a n e  b ę d ą  na  ś w ia to w e j  
konferencji  e k o n o m iczn e j  w  tej l iczbie i 
do Z. S. R. R. Z d an iem  kół u r z ę d o w y c h  
z w ró c e n ie  się p re z y d e n ta  R o o se v e l ta  do 
Z. S . R. R. nie o z n a c z a  u z n a n ia  Rosji 
S o w ieck ie j ,  a c z k o lw ie k  je s t  to p ie rw s z e  
o ręd z ie  d y p lo m a ty c z n e  z jak iem  A m e r y ­
ka  z w r a c a  s ię  do  S o w ie tó w .

- O -

teg o ro czn y ch  IV -tych  T argów  K atow i­
ck ich  w cza sie  od 24-go maja do 8-go 
c z e r w ca  1933 r.. gd z ie  żadna dzisiaj po­
znania w y tw ó r c z o śc i krajow ei publicz­
n ość  b ędzie  m ogła n aoczn ie  przekonać  
się , jaki nasz fabrykat Jest so lid n y , p ięk­
n y, p rak tyczn y  i co  n ajw ażn iejsze  tani.

Im w ięce i firm k rajow ych  w eźm ie  
udział w  T argach , tem  w ięk sza  b ędzie  
zasłu ga  w y tw ó r c ó w  i k u p lectw a  —  dą­
żą cy ch  w  m yśl og ó ln y ch  h aseł do za stą ­
pienia tow arów  za g ra n iczn y ch  —  rod zi­
m ym  w yrob em .



uroda 
kobiety
to podstawa jej 
szczęścia. Jest to 
broń, którą wy­
walczyć s o b ie  
może powodze­
nie w życiu.

Nieodzownym warunkiem do podniesie­
nia urody jesł staranne pielęgnowanie ce­
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło H e r  b a  stwarzaję na tern polu 
istne cuda. Preparaty H e r b a  nietylko usu­
wa ję wszelkie dolegliwości skóry, ale na­
daję cerze kwitnęcy, młodociany wyględ.

REM i MYDŁO
ERB A

Kronika bieżącą
Św. Paschalisa Bay- 
lon, wyzn., + 1592. 

Św. Torpesa, męcz. 
w I wieku.
Slow.: Sławomił.

Jutro, czwartek, 18 maja: Sw. Fe­
liksa, biskupa.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,56, o godz. 19.25
K s i ę ż y c a  o godz. 1,24, o godz. 12.09 

*

Z historii Śląskie.
17 maja. 1465. Książę Jan III Młod­

szy racib. był przy chrzcie księżniczki 
w  Krakowie, którą powiła 9 maja królo­
wa Elżbieta, małżonka Kazimierza IV. 
Jagiellończyka. — 1614. Magistrat mia­
sta Opola otrzymał zezwolenie od ce­
sarza Macieja na rozpoczęcie robót o- 
koło naprawy muru miejskiego. — 1620. 
Protestanci w Opolu pogrzebali dziecko 
na katolickim cmentarzu według swe­
go obrządku pod ochroną muszkietów 
mimo zakazu przeora klasztoru. Na jego 
zażalenie do śląskiej izby i starosty kra­
jowego, księcia Jana lignickiego, oddano 
sprawę w ręce Jędrzeja Kochtickiego, 
który miał zapobiec powtórzeniu się 
tego rodzaju napaściom i burzycieli u- 
więzić. — 1624. Karol Ferdynand, przy­
szły biskup wrocławski, książę polski, 
bratanek biskupa wrocławskiego Karo­
la, został kanonikiem. — 1661. O godz. 
10 rano wybuchł w Żorach straszny po­
żar, który w ciągu jednej godziny za­
mienił miasto w popiół. Piętnaście o- 
sób udusiło się, między innymi także pi­
sarz miejski. — 1742. Wojska pruskie 
zdobyły Kłodzk zwycięstwem, odnie- 
sionem pod Chotużycami. — 1757. W 
Zgorzełicach przy głównem targowisku 
w  domu pod liczbą 17 spoczywały zw ło­
k i zabitego pod Pragą marszałka polne­
go Szweryna do 20 ma.a. — 1762. Oj­
ciec franciszkanin Tertuljan, odprawił 
Mszę św. w obozie grenadjerów pod Ra­
ciborzem. — 1864. Umową kupna naby! 
Izydor Mamrot cztery zakłady hutni­
cze: w  Gotartowicach, Kuźni Ligockiej, 
na Paruszowcu i w Kuźni Rybnickiej. — 
1926. Sejm śląski uchwalił nowelę do u- 
stawy o finansach komunalnych.

W roku: 1754. Hrabia Emanuel Wę­
gierski na Rybniku zezwolił, by na miej­
skim gruncie sprzedawano gorzałką. 
Burmistrz Michał Sollorz rozkazał ży­
da aresztować i gorzałkę skonfiskować. 
Za to burmistrz miał w myśl wyroku 
hrabiego trzy dni siedzieć w areszcie 
lub zapłacić 5 tal. grzywny a nadto za­
płacić gorzałkę.

— W  sprawie pozwoleń na broń dla 
listonoszy. Związek niższych pracow­
ników poczt, telegrafów i telefonów

Sieroty.
Powieść z niedawnych crrców.

45) (Ciąg dalszy.)
Stefan porównał badawczo rysy mat­

ki i syna, i nagle w pamięci stanął mu ten 
ostatni, takim jakim go w idywał w pier­
wszych dniach wspólnej znajomości, gdy 
grał z oficerami w szachy na pokładzie 
lub wieczorem tańczy} ochoczo z piękne- 
mi towarzyszkami podróży, które w ten 
sposób zabijały nudy. Gdzie się podzia­
ły  te urodziwe tanecznice i wesołość tak 
smutnie przerwana? Gdzież on sam. 
ten piękny niegdyś i poszukiwany mło­
dzian, pełen siły i życia, znajdzie się za 
chwilę?

Bo czas już było usunąć świadka, 
którego milczące usta zdawały mu się 
wyrzucać jego przeniewierstwo: Wilkus 
uczuł teraz niepokonany wstręt do tych 
martwych zwłok ludzkich, których 
chciałby coprędzej sie pozbyć. Darem­
nie wmawiał w siebie: „mam prawo uży 
wać!“ , sumienie nie przestawało go drę­
czyć... może zamilknie ono, gdy pokrzy­
wdzony przez niego człowiek usuniętym 
zostanie z przed jego oczu...

Podarty szmat żagli leżał na dnie 
czółna; Stefan obwinął nim zwłoki hra­

zwrócił się do ministerstwa poczt w 
sprawie pozwolenia na broń dla listono­
szy. Podkreślono, że listonosz pienięż­
ny powinien być zaopatrzony w broń 
dla ochrony powierzonego mu mienia 
publicznego, oraz dla obrony własne]. 
Ponieważ urzędy pocztowe nie przy­
dzielają listonoszom broni, nabywają oni 
ją na własny koszt. Ponadto jednak l i ­
stonosze ponosić muszą Koszty uzyska­
nia pozwolenia w wysokości około 15 
zł. Związek domaga się, aby pozwole­
nia te wydawane były listonoszom bez­
płatnie, zgodnie z rozporządzeniem, 
przcwidującem. że pozwolenia na broń 
wydawane funkcjonarjuszom państwo­
wym na podstawie zaświadczeń ich 
władzy przełożonej wolne są od wszel­
kich opłat. Pracownicy domagają się, 
aby zaświadczenia tego rodzaju wyda­
wane były przez urzędy pocztowo-tele- 
graficzne.

— Konferencja międzynarodowa eks­
pertów radiotelegrafii. W dniu 4. b. m. 
o godzinie 9.30 wiceminister komunika­
cji. inż. W. Czapski, dokonał otwarcia 
międzynarodowej konferencji eksper­
tów radiotelegraficznych i meteorolo­
gicznych krajów bałtyckich, bałkań­
skich i Polski. W konferencji wzięli u- 
dział delegaci Bułgarji, Estonji, Grecji, 
Łotwy, Rumunji i Polski. Goście zagra­
niczni. którzy przybyli do Polski samo-

biego: potem zarzucił mu na głowę ka­
wał grubego płótna. Twarz sztywna i 
biada zasłoniętą została na zawsze.

Następnie przywiązawszy mu do nóg 
sztabę żelaza, z wysiłkiem podniósł d ) 
góry szary worek, przez który przeglą­
dały kształty ludzkie, i wsparłszy go o 
brzeg czółna, zwolna spuścił do morza. 
Wśród głuchej ciszy, rozległ się szmer 
rczstępujących wód, które pochłonęły 
ciało zmarłego, kołysząc je w uścisku fal

Zwłoki, porwane wirem, spuszczały 
się coraz niżej i niżej... Stefan, blady, 
trzęsący się jak w febrze, już ich nie 
mógł okiem dostrzec, ale myśl jego bie­
gła za niemi w otchłanie, w których pa­
nuje wieczny chłód i niczem nieprzer­
wana cisza.

— Za grób będzie miał łąki z traw 
morskich — pomyślał w duchu. — Nie­
chaj spoczywa na nich w spokoju.

Dzień posuwał się dalej, a na widno­
kręgu nie pojawiał się żaden statek. Ła 
godny w iatr zerwał się i ozywczern 
tchnieniem pieści! fale, zamiatając szero 
kie. milczące przestrzenie oceanu, po któ 
rych ciepło i światło szczodrze było roz­
lane. Po przeczystym lazurze nieba fa­
lowały obłoki, niby stada łabędzi o roz 
postartych skrzydłach; naraz ca'e sta­
nęły w ogniu, podobne do purpurowych 
zasłon tkanych zlotem, a słońce w y­

lotami P. L, L. „LO T “ , złożyli w dniu 3 
maja wieniec pod pomnikiem Lotnika. 
Konferencja zakończyła swe prace w 
dniu 6. maja.

JŁfo!ewódz*wo ś'ą$k'e.
Robotnicy proszą Pana Wojewodę 

o pomoc.
Dnia wczorajszego p. wojewoda dr. 

Grażyński przyjął delegacje robotników 
huty Królewskiej — warsztaty górne — 
i delegacje robotników huty „Falva“.

Delegacja huty Królewskiej prosiła 
P. Wojewodę o poczynienie starań, aby 
warsztaty górne huty otrzymały zamó­
wienia interwencyjne, jak również pro­
siła o udzielenie jednorazowej zapomogi 
tym robotnikom huty, którzy już od dłuż 
szego czasu pozostają bez żadnego za­
opatrzenia materialnego. P. Wojewoda 
oświadczy! delegacji, że huta Królew­
ska otrzyma do wykonania kilka dźwi­
gów dla Gdyni, oraz że interweniować 
będzie w Min. Komunikacji o zamówie­
nia dla huty. Sprawę zapomogi P. Wo­
jewoda rozpatrzy osobno.

Delegacja huty „Falva“  prosiła Pana 
Wojewodę o niedopuszczenie do zam­
knięcia huty. a do czego zmierza Gene­
ralna Dyrekcja huty.

* Rekolekcje dla służby domowej 
żeńskiej. W dniach 19—23 maja rb. od­

chylając się z poza nich majestatycznie 
i snopem gasnących blasków rzuciwszy 
na szmaragdowe fale, jak olbrzymia 
krwawa kula zwmlna zanurzyło się w 
toni.

Wilkus a raczej ten, który rzuciwszy 
chłopskie imię. postanowił być odtąd 
hrabią Jaksą, czul się bardzo osłabionym 
na silach; od siedmdziesięciu dwóch go­
dzin nic nie miał w ustach. I znowu noc 
przeszła na daremnem wyglądaniu po­
mocy i sennem przysłuchiwaniu się ci­
chej skardze morza. Głód szarpał mu 
wnętrzności, niby żelaznemi kleszczami. 
Pomimo energji i wytrwałości, jek bólu 
wydobywał mu się bezustannie z piersi; 
wołał ratunku. wyciągając ramiona 
przed siebie. Czyż już nigdy nie pojawi 
się żaden statek? Czy arka zbawienia 
nie zabłyśnie przed nim w promieniach 
wschodzącego słońca?

Śnieżno białe ptaki, o srebrzystych 
skrzyd'ach delikatnie czarno centkowa- 
nych. krążyły w powierzu nad wyspą 
koralową, ku której w iatr poranny pędził 
czółno. W srebrnej smudze, którą łódź ry 
sowała na wodzie, ukazywała się kiedy 
niekiedy głowa rekina czyhającego na 
upatrzoną zdobycz; od kilku godzin już 
tropił ją, węsząc ofiarę żarłoczności swo 
jej... Ach! czemuż nie miał broni, aby
strzelić do drapieżnych ptaków, lub dzi-

Przy zepsutym żołądku, zaburze­
niach trawienia, niesmaku w ustach, bó­
lu w skroniach, gorączce, zaparciu stol­
ca. wymiotach lub rozwolnieniem już je­
dna szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa działa pewnie, szyb­
ko i dodatnio. Zalecana przez lekarzy.

będą się w  Domu Rekolekcyjnym w Ko- 
koszycach (st. Wodzisław) rekolekcje 
zamknięte dla służby domowej żeńskiej. 
Kurs rozpoczyna się dnia 19 bm. o godz. 
19-ej. W drodze powrotnej uczestnikom 
przysługuje 50 proc. zniżki kolejowej. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Reko- 
'ekcyjny w Katowicach, ul. M. Piłsud­
skiego 20, tel. 34-01. Uprasza się służ- 
bodawców o umożliwienie swej służbie 
wzięcia udziału w  rekolekcjach.

Oświadczenie zarządu syndykatu 
dziennikarzy.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Ślą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego po rozpa­
trzeniu n j posiedzeniu dnia 15 maja ar­
tykułu miejscowego pisma szantażowe­
go. zawierającego zarzuty natury etycz­
nej przeciw prezesowi Syndykatu kol. 
Edwardowi Rumunowi i sekretarzowi 
Syndykatu kol. Józefowi Renikowi — 
stwierdza, że zarzuty te sa całkowicie 
bezpodstawne i wyraża kol. kol. preze­
sowi Rumunowi i sekretarzowi Reniko­
wi swe pełne zaufanie.

Niezależnie od tego Zarząd Syndy­
katu zawiadamia, że kol. kol. Rumun f 
Ręnik wnieśli przeciw autorowi oszczer­
czego artykułu skargę sadowa.

Ponadto Zarząd Syndykatu podej­
muje odpowiednia akcję przeciw demo­
ralizującemu szkodnictwu prasy szanta­
żowej na Śląsku.

* I śląska pielgrzymka do Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej. Liga Katolicka w 
Katowicach podaje niniejszem do wia­
domości. że urządza dnia 14 czerwca br. 
pod protektoratem J. E. ks. biskupa A- 
damskiego Pierwszą Śląską Pielgrzym­
kę do Wilna i wzywa wszystkich kato­
lików z całej diecezji do wzięcia liczne­
go w niej udziału. Pielgrzymka potrwa 
pięć dni i zwiedzi w drodze powrotnej 
Warszawę i Wilanów. Koszta podróży 
są nadzwyczaj niskie (od zł 29) i umo­
żliwiają wzięcie udziału w pielgrzymce 
szerokim, rzeszom społeczeństwa katoli­
ckiego. Należy się spodziewać gremjal- 
nego udziału czcicieli Najśw. Marji Pan­
ny, gdyż nieprędko znowu nadarzy się 
tego rodzaju sposobność. Zapewnione 
są noclegi w hotelach, klasztorach i 
szkołach. Zgłoszenia do 31 maja przyj­
mują i informacji udzielają: Liga Katoli­
cka. Katowice, ul. M. Piłsudskiego 58. 
Tel. 13-30. P. K. O. 307.698 i wszystkie 
urzędy parafjalne naszej diecezji,

Z Kaiow ckieso
Zjazd urzędników zakładów woje­

wódzkich.
Katowice. W  niedzielę, dnia 14. ma­

ja br. odbył się IV zjazd delegatów Zw. 
urzędników śląskich zakładów woje-

rytu. aby ugodzić w rekina! Tortury 
głodu zwiększały się z każdą chwilą. 
Siedział skulony, z głową wspartą na 
dłoni a wzrok jego, nieruchomy wciąż, 
utkwiony w daleki widnokrąg, przybrał 
wyraz dzikiegoi nieomal okrucieństwa. 
Usta. szyderczo wykrzywionei zdawały 
się zuchwale wzywać Boga i świat cały, 
obojętny na jego mękę. Czuł straszne 
bunty, podnoszące się w głębi duszy, a 
spiekłe wargi zionęły przekleństwa ku 
niebu i ziemi, sprzysięgłym na jego zgu­
bę. Bezsilna wściekłość przyłączała się 
do mąk i głodu i pragnienia, które żarem 
paliły jego piersi.

I znowm dzień cały upłynął; po chło­
dnej nocy nastał pogodny poranek a w i­
dnokrąg wciąż jak był, tak pozostał pu­
stym.

Stefan rozwiązał rzemienny swój pas 
i gryząc go po kawałku, żuł powoli, łu­
dząc się. że się posila. Czuł, że siły go 
opuszczają, wzrok zachodzi mgłą i że 
zaczyna tracić przytomność. Wpół sen­
ny majaczył po cichu, mniemając, iż do­
bił do jakiejś nieznanej wyspy i że kra­
jowcy częstują go ananasami i winogro­
nami, ale usta jego spalone by ły  takiem 
pragnieniem, iż ożywczy sok nie mógł 
ich odświeżyć. Nie miał już nawet s iły  
buntować się przeciw niebu; czuł się 
wskroś wycieńczonym.

(Ciąg dalszy nastąp..)
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w ódzkich  w  lokalu „ S trze ch y  Górol- 
czej“ w  Katow icach. W  zjeździe tym  
w z ię ło  udział 30 delega tów  i to z kola 
p rz y  Śl. Zakładzie  psych ja tr .  w  R ybni­
ku, Śl. Zakładu  psvch ja tryczn .  w  Lubliń­
cu, Sl. T echn icznych  Z ak ład ó w  Nauko­
w y c h  w  K atow icach, Sl. Szpitala w  Cie­
szy n ie  i Zakładu  w y ch o w aw c zeg o  w 
C ieszynie . Śląski U rząd  W ojew ódzki 
rep rezen to w a ł w  zjeździe rad ca  woje­
wódzki, szef b iura personalnego p. dr. 
W ierzb iańsk i .  Ze s trony  b ra tn ich  orga- 
'n izacyj z a w o d o w y ch  p rz y b y ł  na  zjazd 
p re ze s  Z w iązku  S to w arz y szen ia  p raco ­
w n ik ó w  sam o rząd o w y ch  na w o jew ó d z­
tw o  poznańskie  i pom orskie p. B eder-  
ski. Na p rzew odn iczącego  zjazdu w y ­
b ran o  p. B ederskiego, k tó ry  p rz en ro w a -  
dził  w y b ó r  now ego  za rządu . W  skład 
tegoż w ch o d zą  pp.: Sołtys, Augustyn,
M ięsok, Szym czak ,  Biłko i inni. D elega­
ci wygłosili na zebran iu  sze reg  w nio­
s k ó w  w  sp raw , d o ty czą cy ch  stosunku 
s łużbow ego, w y n ag ro d zeń  i inne. D y­
skusja  to czy ła  się ba rd zo  rzeczow o, a 
p rzed s taw ic ie l  U rzędu  W ojew ódzk iego  
Sl. p rz y rze k ł  sw e  poparcie  zw iązkow i, 
z a  co zebran i w yraz i l i  podziękow anie  
p rz ez  oklaski. P o  uchw aleniu  te leg ra ­
m ó w  i okrzyk iem  na cześć  Najjaśniej­
sze j  Rzeczypospolite j,  zakończono zjazd 
po  trzygodz innem  trw aniu . Należy pod­
kreślić, ż e  zjazd delega tów  odby ł się nie 
z w y k le  harmonijnie —  o b rad y  toczy ły  
się rzeczow o i wogóle delegaci w y k a ­
zali w ysok ie  w yrob ien ie  i zrozumienie 
społeczne.

P ółtora roku w ięzienia za defraudację.
K atow ice. St. a sy s ten t  rachunkow y 

kopalni „W u jek “ W ik to r  Hanus, sp rz e ­
n iew ie rzy ł  49,000 zł. na szkodę zak ła ­
d ó w  Hoheulohe, 5.200 zł. ze specjalnych 
funduszy  kopalnianych, 2 972 zł. z kasy  
p o g rzeb o w ej oraz  4.000 zł. ze sum, śeią- 
igniętych urzędnikom  i robotnikom  z ty ­
tułu podatku kościelnego. D efraudacje 
p o zo s ta ły  długo n iew y k ry te ,  dopiero 
gdy H. p rzy zn a ł  się żonie o popełnieniu 
nadużyć ,  s p ra w a  w y sz ła  na  jaw. T łu ­
m a c z y ł  on się tern, że p rzeg ra ł  dużo pie 
n iędzy  w  gry  hazard o w e ,  a przeniew ie- 
rzone  pieniądze chciał pokryć w y g ra n ą  
w  loterji. Pom im o zakupienia kilku lo- 
<sÓ\v, nic nie w y g ra ł .  R o zp raw a  w y ­
znaczona  na 10 kwietnia  br. zosta ła  od­
ro czo n a  poniew aż Hanus p rzez  w ypić.e  
esencji octow ej, usiłow ał odeb rać  sobie 
życ ie .  L ek a rze  zdołali go jednak pozo­
s taw ić  p rzy  życiu. O skarżony  na roz­
p ra w ie  ze sk ruchą  p rzyzna ł  się do po­
pełnienia  nadużyć .  Sąd  skaza ł  go na 
p ó ł to ra  roku więzienia.

Zebranie oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonialnej.

K atow ice-Z ałęże. Dnia 19 m aja b. r.
0 godzinie 19 odbędzie się w sali b u d y n ­
ku  gm innego w Załężu p rzy  ul. W ojcie­
chow skiego  nr. 63 p ropagandow e z e b ra ­
nie m iesięczne oddziału  Ligi M orskiej i 
Kolonjalnej, na k tó re  zap rasza  się w s z y ­
stk ich cz łonków , o raz  sy m p a ty k ó w  L. 
M. i K. jak rów nież  cz ło n k ó w  to w a ­
rz y s tw  i zw iązk ó w  na teren ie  Załęża 
b ędących . Niezmiernie ak tua lny  i c ie­
k a w y  odczy t  pt. „P rz ez  m orza do kolo- 
nji“, w ygłos i  p. kapitan  Sum ow ski,  s e ­
k r e ta rz  generalny  ra d y  ok ręgow ej L. M.
1 Kolonjalnej.

T rzy ofiary dzikich szy b ó w .
Siem ianow ice. Dnia 16 bm. na polach 

w  Siem ianow icach  obok huty „Sehele- 
r a “ w podziemiach dzikich o d k ry w e k  w 
czasie  w y d o b y w a n ia  w ęgla zasypani zo­
stali przez zapadniecie się  ganka: 36- 
letni D ym asz Franciszek, Kurt Karol w 
tym  sam ym  wieku i 40-letni Radzimier- 
ski Edward, w szy scy  żonaci, zam ie­
szkali w Siem ianow icach. P ró cz  za sy ­
panych  zajęci byli rów nież  przy  w y d o ­
b y w an iu  w ęgla  Dymara W alenty, Sobo­
ta W ilhelm i Majchrzyk Franciszek z 
Siem ianow ic, k tó rzy  jednak, na czas  zd. 
łali uchronić się przed grożącem  im nie­
bezp ieczeństw em . Pow iadom iona  o w y ­
padku  kolumna ra tow nicza  kop. Hohen- 
lohego i Ficinus pod k ierow nic tw em  
s z ty g a ra  P rz y b y ły  rozpoczęli prace  nad 
w y d o b y c iem  zasypanych ,  jednak do­
ty ch cz as  bez skutku. P race ,  po trw ają  
d w a  dni, zaw aliło  się 500 tonn ziemi 
W y p a d e k  w y w o ła ł  wielkie w rażen ie  
w ś ró d  ludności, k tó ra  tłumnie pośpie 
sz y ła  na  miejsce tragedji.

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Z ruchy abstynenckiego na $9asku. I Reorganizacja szkolnictwa.
Król. Huta. Katolickie koło Absty- 

n e tó w  w Król. Hucie obchodziło w  ubie­
g łą  niedzielę 4-tą rocznicę założenia. W  
kościele św . B a rb a ry  odbyło  się nabo­
żeńs tw o  na intencję kola, podczas któ­
rego cz łonkow ie  koła gremjalnie p rz y ­
stąpili do S tołu  Pańsk iego . Zaś po połu­
dniu odbyło się na  sali Z. Z. P . u ro c z y ­
ste  zebranie, p rzy  licznym  udziale człon­
ków  oraz gości. S łow o  w stępne  w y g ło ­
sił p. p rezes  Łebek, z k tó rego  wynikało , 
że działalność tego koła przez 4 lata b y ­
ła dość trudna, lecz ż y w a  i owocna, cze­
go dow odem  jest pow ażna  liczba człon­
ków  i u ra to w an y ch  alkoholików. Okoli­
cznośc iow y re fera t  w ygłosił  cz łonek  p. 
Bocianek. P iękne  deklam acje w ygłosiły  
córeczki pp. M ikołajczaków , Michalików 
i M rochem ów . Ś piew y, monologi, d y s ­
kusje i h e rb a tk a  to w a rz y sk a  podniosły 
jeszcze nastró j  uroczystości.  T ą  drogą 
za rząd  koła z w ra c a  się do szanow nych  
ab s ty n en tó w  m. Król. H uty  i okolicy je ­

szcze  n iezorgan izow anych , b y  za p isy ­
wali się na cz łonków .

N ow y Bytom . W  ubiegłą  niedzielę 
odbyło  się w  N o w y m  B ytom iu  miesięcz­
ne zebranie  Kat. koła A bstynen tów  przy  
liczn. udziale cz łonków , na  k tó ry m  w y ­
głosił re fera t  p. F ranc iszek  Rajca, cz ło­
nek koła. R efe ra t  ten był bardzo pou­
cza jący  i budujący. Drugi re fera t  uzu­
pełniający p ie rw szy  w ygłosił  ks. Wolf. 
W  dalszym  ciągu om aw iano  rekolekcje 
zamknięte  dla ab s ty n en tó w  m ające od­
być się w  roku  p rzy sz ły m  w  T arn .  G ó­
rach.

Bieruń Stary. W  czw artek ,  dnia 18
maja odbędzie się na sali w s ta ry m  ra tu ­
szu o tw arc ie  9-tej z rzędu  w roku bież. 
w y s ta w y  przeciw alkoholowej, na k tó ­
rym  w ygłosi re fera t  p. prof. M. S ław iń ­
ski z M ysłowic. W sz y s tk ich  miejsco­
w y ch  obyw ate li  o raz  okolicy uprasza  się 
o liczny udział. W s tę p  20 gr.

2 Cieszyńskiego.
Kradzież sklepow a.

Bielsko. Skradz iono  ze  sk ładu  Szaji 
S te inharda  w  Bielsku, p rzy  ul. M ickie­
w icza 8 kilka zwoji sukna i innego m a­
teria łu  w  różnych  kolorach w artośc i  o- 
koło 15 000 zł. S p ra w c y  po dokonanej 
k radz ieży  zbiegli nie zauw ażen i  przez  
nikogo w  n iew iadom ym  kierunku. (c

M acierz szkolna.
K isielów . Z ram ienia Koła M acierzy 

Szkolnej i sekcji m łodzieży  odbyło  się 
dnia 17. 4. br. p rzeds taw ien ie  am a to r ­
skie w  szkole, na k tórem  odegrane  zo ­
s ta ły  dw ie  sz tuki:  „Sąsiedz i“ i „P an  
m ajs te rek “ . W s z y s c y  am a to rzy  w y ­
wiązali się ze sw y ch  ról bardzo  dobrze.

za co publiczność d a rzy ła  ich licznemi 
oklaskami. Ż y czy m y  kołu M acierzy  i 
sekcji m łodzieży pow odzenia w  dalszej 
p racy  i częs tszego  w y s tęp o w an ia  na 
scenie lub urządzenia  fes tynów  tem bar-  
dziej, że c z y s ty  zysk  p rzeznacza  się ty l ­
ko na cele  dobroczynne. T ak że  dzień 
3 maja obchodziła M acierz i młodzież u- 
roczyście . W  pochodzie i z o rk ies trą  
w yruszono  do kościółka parafjalnego w 
Ogrodzonej, skąd  pow rócono  do tu tej­
szej szkoły , gdzie w ygłosił  w y k ład  P. 
nauczyciel Kotas. Zaś po południu od­
by ła  się w  gospodzie p. A dam a C hru ­
szcza  z a b a w a  taneczna ,  (c)

(C iąg dalszy  na stronie 7-ej).

Z  Kró. Huty
Z w ycieczk i stenografów .

Król. Huta. W  ubiegłą niedzielę u rz ą ­
dziły  S to w arz y szen ia  s tenogra fów  SS. 
Balczyńskiej z Król. H uty  i Wielkich 
Hajduk wspólną w yc ieczkę  do P an ew -  
nika. U czestn icy  wysłuchali w  godzi­
nach rannych Mszy św . w  klasztorze  o. 
o. F ranc iszkanów  w Panew niku ,  po­
czerń udali się do Zadola. T am  przepę­
dzili uczestn icy  cz a s  p rzy  śpiewie, 
g rach  to w arzy sk ich  i spo rtow ych .

Z Sw e ocńłow ckiego
Program  obchodu „Tygodnia Lotni­

czego".
Ś w iętoch łow ice . W  zw iązku  z od­

by w a ją cy m  się na ca łym  terenie R z e ­
czypospolitej Polskiej w  czasie od 14. do 
21. maja br. „T ygodniem  lo tn iczym " o- 
raz p rzypada jącą  w tym  czasie u roczy ­
stością  10-lecia istnienia L. O. P . P., u- 
statił kom ite t ' m iejscow y pod p ro tek to ­
ra tem  pana s ta ro s ty  Szalińskiego n a s tę ­
pujący p rogram  obchodu: W niedzielę, 
21. maja: O godz. 9,30 u ro czy s te  nabo­
żeństw o  w kościele paraf, pod w e z w a ­
niem św . P io tra  i P a w ła  z okazji 10-le­
cia L. O. P. P . O godz. 11 (po nabożeń­
stw ie) u roczys ta  akadem ja  w sali p. 
W ieczo rka  (dawn. Białas) p rzy  ul. C zar-  
noleśnej 25. Po  akademii o godz. 12 
tam że u roczys te  o tw arc ie  „W ystaw y  
obrony przeciw lotniczo-gazow ej" przez  
p. s ta ro s tę  Szalińskiego, urządzonej z 
in ic ja tyw y kom. miejsc, p rzez  pow. kom. 
L. O. P . P .  w spólnie z pow iat.  Zw. S tr a ­
ży  pożarnej. W y s ta w ę  m ożna zw ie­
dzać codziennie od godz. 8 do 14 i od 15 
do 19 w (? a s ie  od 21. do 27. maja b. r. 
W stęp  wolny. O sta tn ie  w y k ład y  z c y ­
klu obrony przeciw lo tn iczo  - gazow ej 
zakończone zos taną  dw om a w yk ładam i 
i to: w  środę, dnia 17. maja o godz. 19 
w hali g imnast. re fera tem  p. kom. Bar- 
gieła i dr. Ja rocha ,  zaś  podczas w y s ta ­
w y, tj. w  środę, 24 m aja o godz. 19 w 
sali p. B iałasa w y k ład a ć  będzie p. kap. 
Blacha. Donosząc o pow yższem , za p ra ­
sza  kom. miejsc. L. O. P. P . cz łonków  
do grem ja lnego wzięcia  udziału w po­
w yżej w ym ien ionych  im prezach, szcze­
gólnie w nabożeństw ie  i akadem ji. Miej­
sco w e  o b y w a te ls tw o  up rasza  się o u- 
częszczan ie  na końcow e w y k ła d y  oraz  
zw iedzan ie  w y s ta w y .

Przem ytnik zginął od kuli.
Łagiew niki. Na g ran icy  polsko-nie­

mieckiej w rejonie Łag iew nik  zastrze­
lony został przez strażnika granicznego  
przemytnik Alfred Richter, m ieszkaniec 
Łagiew nik, k tó ry  idąc z przem ytem  z 
Niemiec do Polski nie usłuchał w e z w a ­
nia do za trzy m an ia  się. ś m ie rć  n as tą ­
piła na miejscu.

Opieka nad dziećm i nie zaszkodzi.
Łagiewniki. Dnia 13 bm. po południu 

pociąg kolejki w ąsko torow ej,  jadący  z 
C horzow a w kierunku Huty H ubertusa , 
najechał na baw iącego  się na to rze  kole­
jow ym  2 ^ - le tn ie g o  F ranc iszka  B yczka 
z Łagiew nik, k tó rem u  koła pociągu 
zm iażdży ły  stopę lewej nogi. P o nad to  
dziecko doznało okaleczenia  g łow y. 
Ciężko okaleczonem u dziecku udzielił 
p ierw szej pomocy lekarskie j dr. Sobel 
poczem przekazano  go do szpitala  Sp. 
Brackiej w  Król. Hucie. W inę w ypadku  
ponoszą rodzice p rzez  n iedbały  dozór 
nad dzieckiem.

Pokaz obrony przeciw gazow e] z okazji 
tygodnia L. O. P. P.

N ow y Bytom . W  dniu 14 maja br. o d ­
by ł  się na ta rgow isku  w N ow ym  B y to ­
miu pokaz gazow y, połączony z u ro czy ­
stością  10 rocznicy istnienia m iejscow ej 
kolumny sanitarnej. Na ta rgow isku  z e ­
bra ło  się kilka ty s ięcy  w idzów . W  poka­
zie u czes tn iczy ły :  Z w iązek  S trzelecki
w  natarciu , Zw iązek  P o w s ta ń c ó w  ś l ą ­
skich w obronie, m iejscow a s t raż  p o ża r­
na ochotnicza, m iejscow a kolumna sani­
ta rna  i okoliczne oddziały . P o k az  od­
był się pod kier. pp. por. K andory  i D w o- 
roka w  obecności p. naczelnika gminy 
Basisty , n ad d y rek to ra  Absolona. lekarza  
pow. dr. H eska i naczelnego lekarza  dr. 
Bogdalskiego. P o k az  w y p ad ł  imponu 
jąco. O rganizac je  w y k a z a ły  w ielką  
sp raw n o ść  a szczególnie  w y ró żn ia ł  się 
Zw iązek  Strzelecki w  natarciu . Ż ałow ać 
w ypada ,  że kom peten tne czynniki mimo 
przyobiecanego poparcia, okaza ły  zu­
pełna obojętność tak, że pokaz by ł  w y ­
nikiem s ta rań  i p racy  tylko miejsco­
w ych  zw iązków . P o  pokazie odbył się 
p rzy  dźw iękach  o rk ie s t ry  hutniczej 
e fek tow ny  pochód, w k tó ry m  w z ię ły  u 
dział te sam e organizacje ,  co w  pokazie, 
a ponadto  szedł oddział, zaopa trzony  w  
maski i ubran ia  p rzec iw ip e ry to w e .  N a­
stępnie odby ł się koncert  o g ro d o w y  i 
z a b a w a  tan eczn a  n a  sali p. Grychtoła .

6. bm. w esz ło  w życie rozporządzen ie  
M inistra W . R. i O. P., zaw ie ra jące  p rze  
pisy w y k o n a w cze  o częśc io w em  w y k o ­
naniu u s taw y  o ustro ju  szkolnictwa. 
R ozporządzenie  pos tanaw ia ,  że istnie­
jące  w  dniu 6 bm. p a ń s tw o w e  g im na­
zja 8 -k iasow e i p rogim nazja  ulegają s to­
pniowem u p rzeksz ta łcen iu  na 4-Ietnie 
gimnazja. P rze k sz ta łcen ie  to odbędzie 
s ię  w  ten sposób, że w  roku  szkolnym  
1933-34 w s trzy m u je  się p rzy jm o w an ie  
k an d y d a tó w  do k lasy  Il-giej. W  n as tę ­
pnych  latach szko lnych  w s trz y m u je  się 
kolejno p rzy jm ow an ie  k an d y d a tó w  do 
klas w y ższy ch .  Z początk iem  roKu 
szkolnego 1933-34 p rz ek sz ta łca  się do­
ty ch czaso w ą  klasę 111. na k lasę  I-szą gi­
mnazjum  4-letniego. W  nas tępnych  la­
tach szkolnych kolejno s tw o rz o n e  bed ą  
k lasy  11, 111 i IV g im nazjum  4-letniego 
w edług  now ego  ustroju. Z o rg an izo w a­
nie liceów nastąpi na  m ocy  oddzielnego 
rozporządzenia . U czniow ie w s tęp u jąc y  
w  roku szkolnym  1933-34 do 1 k lasy  gi­
mnazjum 4-letniego, będą po ukończeniu  
IV k lasy  tego gim nazjum  mieli m ożność 
w stąpienia  do Klasy I. liceum ogólno­
kszta łcącego . W  is tn ie jących w  dniu 6. 
bm. p a ń s tw o w y c h  sem inarjach  n au c zy ­
cielskich i publicznych szko łach  w y ­
dzia łow ych  w strzy m u je  się w  roku 
szkolnym  1933-34 p rzy jm ow an ie  k an d y ­
d a tó w  do kursu II, a w  nas tępnych  la­
tach kolejno p rzy jm ow an ie  k an d y d a tó w  
do k u rsó w  w y ższy ch .

Z Pszczyńskiego
Pożar.

Zawadka. Dnia 14 bm. p rzed  połu­
dniem w ybuch ł  pożar w  zabudow an iach  
Antoniego B oryczki w  Z aw ad ce  i znisz­
czył doszczętnie  dach  domu m ieszka l­
nego i dach p rzybudow ane j  obory , w ra z  
z w iększą  ilością s łom y, siana i zboża. 
S zkoda  w ynosi około 4 000 zł. W  akcji 
ra tunkow ej b ra ły  udział s t raże  pożarne  
z Miedznei i G óry , p rzy  pom ocy m iesz­
kańców  i kilku funkcjom poi. z poste­
runku  w  Miedznej. (p

Z Rybnickiego,
Kradzież pieniędzy. 

R ydułtow y. 13 bm. pom iędzy  godz. 
18 a  19 w czasie  o d p ra w y  p rzesy łk i pie­
niężnej z u rzędu  pocztow . w  R ydu łto ­
w ach  do pociągu osobow ego, z n iew y ­
jaśnionej do tychczas  p rz y czy n y  zaginął 
worek, zaw ierający 28.570 zł. P o w ia ­
domiony o w y p ad k u  m iejscow y P o s te ­
runek Policji w szczą ł  n iezw łocznie do ­
chodzenia i pod za rzu tem  dokonania 
kradzieży  tych  pieniędzy przytrzym ał 
jednego z listonoszy, któ rem u  pow ierzo ­
no p rzesy łk ę  do od p raw y .  P ien iędzy  
do tychczas  nie odnaleziono. E nerg icz ­
ne dochodzenia w  toku. (r

Zjazd kółek rolniczych z powiatu ryb­
nickiego.

Jankow ice Rybnickie. Dnia 21. bm., 
tj. w  nas tępną  niedzielę odbędzie  się po ­
w ia to w y  zjazd kółek ro ln iczych pow ia­
tu rybnickiego w  Jan k o w icach  z n a s tę ­
pującym  p ro g ram em : R ano  o godz. 9
w y m arsz  od kościoła jankow ickiego  ku 
„S tudzience", kazanie i sum a na intencję 
w szy s tk ich  cz łonków  kóiek ro ln iczych 
pow. rybnickiego. P o tem  p rz e rw a  o- 
b iadow a. P o  p rze rw ie  obiadow ej od­
m arsz  w  pochodzie do .vioski Jan k o w i­
ce na salę p. P arm o w ej,  na k tórej roz­
pocznie się zebranie  koło godz. 2 po po­
łudniu. Na zjazd p rzybędzie  p. s ta ro s ta  
pow. rybnickiego o raz  kilku posłów . 
Zjazd ten odbędzie  się w  Jan k o w icach  
z tego powodu, iż w  tym  roku w łaśn ie  
mija 500 lat, k iedy husyci tam  przy  
„S tudzience"  zam ordow ali  ks. W a len ­
tego. W ięc  ro lnicy! w  niedzielę, dnia 
21. bm. do  Jan k o w ie  ku  „S tudzien ­
ce" ! (r)

Z Lubliniecksego
Pożar.

Lubliniec. Dnia 14 bm. w  n o cy  z nie­
w yjaśnionej d o tychczas  p rz y czy n y  w y ­
buchł pożar  w  stodole położonej w polu 
p rzy  ul. św . Anny w Lublińcu, należą­
cej do m iejscow ego k lasz to ru  oo. O bla­
tów  i zn iszczył około 4 000 kg. s łom y i 
inw en ta rz  rolniczy, czem  w y rząd z ił  
szkodę na około 5 000 zł. Zachodzi p rzy­
puszczenie, że ogień wzniecili bezdomni, 
nocu jący  od  czasu  do czasu  w  tej sto­
dole.



Listy naszych Czytelników.
Z życia S. M. P.

§ Tarn. Góry. Tutejsze S, M. P„ 
choć przechodziło i taki kryzys, że li­
czyło 9 członków, zaczyna się powoli, 
ale coraz systematyczniej brać do pracy 
dzięki zarządowi, k tóry  obecnie daleko 
patrzy  naprzód i zdąża po wytkniętej 
drodze. Liczba członków stale w zra­
sta i obecnie liczba ich wynosi 35 człon­
ków. Dla podniesienia ducha religijne­
go urządza się co d\Va miesiące wspólną 
Komunję św., na każdem zebraniu jest 
kwadrans ewangeliczny, przeprowadza 
się dyskusje nad pogar.dankami ze „Zjed­
noczenia" lub też nad ułożonemi przez 
zarząd. S. M. P. posiada własną orkie­
strę mandolinową liczącą 12 członków. 
W  lutym odegrano przedstawienie p. t. 
„Pod błogosławieństwem matki“. Na 
dzień 3 maja staraniem S. M. P. p rzy­
strojono pięknie salę na akademję, człon­
kowie porobili afisze na ową akademję. 
Do upiększenia samej akademji członko­
wie S. M. P. też się przyczynili przez 
■wygłoszenie deklamacyj i odegranie 
aktualnej sztuczki p. t. „Filip S tyrkała". 
P o  południu zaś z inicjatywy zarządu 
urządzono m iędzyzwiązkowy festyn 
sportowy. Żeby nie robić wydatków 
jeden członek sam wykonał ładnie dy- 
piomy, bo u nas każdy ma jakąś specjal­
ność. każdy musi się przysłużyć dobru 
ogólnemu, nikt nie pędzi życia w SMP. 
bezczynnie. O dobrej sprawności fizycz­
nej świadczy fakt, że w dniu 3 maja 
zdobyła SMP. siedem dyplomów. Dru­
gim dowodem sprawności fizycznej są 
wyniki zawodów, gdzie na 100 m. pierw­
sze miejsce osiągnął Tadeusz Olbrych w 
czasie 11.5 sek.. drugie miejsce też czło­
nek SMP. Roman Labus w czasie 12,1 
sek. W biegu na 1500 m członek Ol­
brych osiągnął czas 4,31,3 sek., zdoby­
wając pierwsze miejsce. Taksamo dziel­
nie sprawiło się SMP. w  skokach i rzu­
tach. Udało się SMP. również wygrać 
w siatkówce z Tow. Młodych Polek a 
przegrano jedynie w palancie z oddzia­
łem Młodzieży Powstańczej.

Na każdem zebraniu któryś z druhów 
wygłasza referat. Sa starania. abv roz­
szerzyć własna bibliotekę przez zbiera­
nie starych książek i prowadzenie łań-

sposobienia rolniczego, na których od­
bywają  się pogadanki ogólne i temato­
we. dyskusja, zdawanie spraw y z prze­
czytanych książek rolniczych. W szy ­
scy na' pogadanki przychodzą regular­
nie i punktualnie, bo zarząd zaprowadził 
dla nich konkurs obowiązkowości. Ist­
nieją dwa zespoły, jeden 1 stopnia — u- 
praw a kukurydzy, liczący 10 druhów, 
drugi 11 stopnia — ogródki warzywne, 
liczący 6 druhów. W  niedzielę, dnia 14 
maja wspólnie z tow. śpiewu odbyła się 
wycieczka do Blechówki. W  dniu 28 
maja SMP. urządza znów akademję z 
okazji 1900 rocznicy śmierci Chrystusa. 
Zarazem będzie to dzień propagandowy 
SMP., dzień jednania nowych członków.

Młodzieniec.

Uroczystość 3 Maja.
Chybie. Uroczystość 3 Maja obcho­

dzono w Chybiu następująco: W dnm 
2 maja wieczorem odbył się capstrzyk 
orkiestry. Szkoła oraz wszystkie do­
my w centrum były iluminowane. W  
niedziele, 3 maja zebrały się organizacje 
na placu przed cukrownią, skąd w yru­
szył pochód do kościoła na uroczyste 
nabożeństwo, podczas którego ks. prob, 
Kubaczka wygłosił podniosłe patrioty­
czne kazanie. Po południu odbył się 
bieg okrężny na 2.500 m, organizowany 
przez tow arzystw o gimnastyczne „So­
kół". Do mety przybył pierwszy Ty- 
bor ze „Sokoła", drugi Kanafek ze Sto­
warzyszenia Młodzieży, trzeci Janik ze 
„Sokoła". Wieczorem odbyła się w sa­
li cukrowni uroczysta akademia, na pro­
gram której złożyło się: przemówienie, 
wygłoszone przez p. Cieleckiego, pro­
dukcje chóru tow. śpiewaczego, dekla­
macja oraz odegranie 2 komedyj p. t.: 
„O. S. S. czyli w ypraw a  ślubna" oraz 
„Poseł czy kominiarz". Czysty dochód 
w kwocie zł. 228.13 przekazano do głó­
wnego zarządu M acierzy Szkolnej w

Cieszynie. Komitet składa podziękowa­
nie wszystkim za współpracę, a w szcze 
gólności paniom za zajęcie się zbiórką, 
oraz amatorom i członkom chóru za u - 
rozmaicenie programu wieczornicy, (c)

Obchód Konstytucji Majowej.
Wisła. Jak  w minionych latach, tak 

i tego roku była uroczystość Konstytu­
cji 3 Maja jedną z najpiękniejszych w 
naszem uzdrowisku. Już w  wigilję uro­
czystości odbył się capstrzyk przy ilu­
minacji okien w domach głównych ulic. 
W dzień sam odegrano hejnał z wieży,
0  godzinie 8.30 ruszył przy dźwiękach 
orkiestry pochód z placu na „Oszarpa- 
nej" z banderją z Głębców na czele, w 
którym brała udział dziatwa szkolna, 
Związek podoficerów rez. i Związek 
Strzelecki, policja, straże pożarne, rada 
gminna i Związek leśników do kościoła 
katolickiego, gdzie ks. prof. Nohel od­
prawił uroczyste nabożeństwo. Po na­
bożeństwie w  kościele ewang. odbył się 
poranek dziatwy w sali gimnastycznej 
I. szkoły powszechnej. O godzinie 2 po 
południu odbyły się biegi na przełaj, gry
1 zabaw y młodzieży w  parku Macierzy. 
Wieczorem o godzinie 7.30 odegrano w 
sali gimnastycznej I. szkoły powszech­
nej sztukę komiczną R. M azorowicza: 
„Mizantrop i druciarz", którą poprzedzi­
ło solo skrzypcowe i wiolonczelowe, 
przemówienie i w ystęp  chóru męskiego 
„Echo", (c)

Echa obchodu 3 Maja.
Brenna. Nieznający stosunków miej­

scowych, przeglądając gazety, sądziłby, 
że w  gminie Brenna w szystko śpi, gdyż 
ledwie krótkie wzmianki pojawiają się 
sporadycznie w gazetach. A jednak taić 
nie jest, gdyż będąc jako przypadkowy

Czesi wyw łaszczaia własność wrocław­
skiego arcyblskuDStwa.

Z Opaw y donoszą, iż zapadła uchwa­
ła rządu czeskiego w Pradze w sprawie 
wywłaszczenia 12.000 hektarów ziemi 
ornej i ląsójy, będących własnością w ro­
cławskiego arcybiskupstwa. Obszary te 
mają być przydzielone wyłącznie oby­
watelom czesko-słowackim. — Dla zro­
zumienia tej spraw y nadmieniamy, że 
część Śląska Cieszyńskiego, pozostają­
cego pod rządami czechosłowackimi 
wchodzi w skład archidiecezji, miano­
wicie dekanaty z siedzibą we Frysztacie, 
Frydku, Jabłonkowie, Karwinie i O stra­
wie a dalej dekanaty z siedzibą Freiwal- 
dau, Janowicach. Widnawie i Zuckman- 
tel. Na tym to obszarze są posiadłości 
arcybiskupie wraz z zamkiem w Jano­
wicach, które uległy konfiskacie przez 
władze czeskosłowackie.

Aresztowanie księży katolickich 
w Niemczech.

W edług doniesienia gazety „Regens- 
burger Anzeiger", w dniu 8 bm. z nie­
wyjaśnionych dotychczas przyczyn a re ­
sztowani zostali ks. dr. Bauer, proboszcz 
z Schwarzhofen i ks. Breu z Poesing- 
Obu aresztow anych umieszczono w 
więzieniu w Regensburgu. Nadto naro­
dowi socjaliści aresztowali w Essen 
ks. dr. Karola Klinkhammera. Gazety 
niemieckie nie wspomniały ani słowa o 
tych aresztowaniach. Należy podziwiać 
„dyscyplinę" gazet niemieckich pod rzą­
dami hitlerowskiemu

Zamordowanie Polaka w Niemczech
uważane jest za czyn bohaterski.
Do sekretariatu generalnego Ligi Na­

rodów wpłynęła skarga Związku Pola­
ków ze Śląska Opolskiego, zwracająca 
uwagę Lidze na warunki, w jakich żyje 
obecnie mniejszość polska w iNemczech. 
W ładze niemieckie tolerują manifestacje 
i artykuły na cześć morderców polskie­
go robotnika Piecucha, wypuszczonych 
na wolność przez rząd i stwarzają na­
strój. w którym zamordowanie Polaka 
nie jest uważane za zbiodnię, lecz za 
czyn bohaterski. Petycja domaga się, 
aby Liga Narodów zapewniła mniejszo­
ści polskiej bezpieczeństwo.

Z Zabrsklego.
W  sobotę 13 bm. zeszło się w Zabo-

gość w  Brennej miałem możność bliżej 
zaobserwow ać życie zarówno kultural­
no-oświatowe, jak i towarzyskie i p rzy­
puszczam, że Brenniacy nie będą mieli 
mi za złe, że ich „referenta prasowego" 
w yręczam  w  pisaniu. Dotąd uroczysto­
ści 3 maja obchodzono w  dosyć skrom­
nych rozmiarach, gdyż wieczorem 2-go 
maja w pochodzie poza strażą pożarną, 
S. M. P., Macierzą Szkolną i młodzieżą 
szkolną, ludność cywilna prawie że u- 
działu nie brała. — W  b. r. zawiązał się 
obszerny komitet obchodowy, w  skład 
którego poza zarządem M acierzy Szkol­
nej, który stanowił ścisły komitet w y ­
konawczy, weszli przedstawiciele 
wszystkich miejscowych związków, sto 
w arzyszeń i urzędów. Komitet dołożył 
wszelkich sił i starań, by  tegoroczny 
obchód urozmaicić i zachęcić szerszą 
publiczność do brania udziału w  pocho­
dach tak 2 maja wieczorem, jak i 3 maja, 
co się też w zupełności udało. Dnia 2. 
maja rozwinął się dotychczas niewi­
dziany w  Brennej pochód przy dźwię­
kach orkiestry straży pożarnej z lampjo- 
nami, pochodniami i światłami bengal- 
skiemi od kościoła do szkoły na „Hóci- 
sku" i zpowrotem do ogniska głównego, 
naprzeciw urzędu gminnego. W pocho­
dzie wzięły udział obok dziatwy szkol­
nej i wszystkich miejscowych s tow a­
rzyszeń (Macierz Szkolna, Ś. M. P. żeń­
ska i męska, straż pożarna) przedstawi­
ciele urzędu gminnego, poi. wojew., le­
śników itd., jak również liczne rzesze 
cywilnej ludności. Równocześnie z za­
paleniem głównego ogniska zapłonęły 
na sąsiednich wzgórzach liczne samo­
rzutnie zapalone ogniska. Prześliczna 
iluminacja domów wzdłuż trasy  pocho­
du, chorągwiami ozdobione domy, s trza­
ły moździerzowe, różnokolorowe rakie-

rzu w altance ogrodowej przy  ulicy 
Rohrichtstrasse 5 piętnastu działaczy 
partji komunistycznej. Hitlerowska po­
licja pomocnicza w vw ęszyła  schadzkę 
i zebranie udaremniła. Aresztowano 10 
uczestników, 5 zdołało zbiec. Areszto­
wanych odstawiono do więzienia sądo­
wego w Zabrzu.

*
W  piątek 12 maja zebrało się w Za­

brzu przed hutą „Donnersmarcka" i ko­
palnią „Konkordja" kilkaset robotników, 
zorganizowanych w związku hitlerow­
skim, demonstrując przeciwko dr. Klei­
nerowi, zamianowanemu przez ministra 
Hugenberga państw owym  komisarzem 
przemysłu górniczo-hutniczego na Ślą­
sku Opolskim. Dr. Kleiner jest niemiec­
kim nacjonalistą, zwolennikiem Hugen­
berga. Demonstranci wysłali deputację 
do dyrekcji koncernu „Oberhiitten", w 
którego skład wchodzi huta „Donners­
marcka" i kopalnia „Konkordja", oraz do 
nadburmistrza Zabrza Filuscha (hitle­
rowca), domagając się kategorycznie 
ustąpienia dr. Kleinera, bo nie posiada 
zaufania narodowo usposobionych mas 
robotniczych. Demonstrujące tłumy po­
ciągnęły. śpiewając „Horst-Wesel-Lied" 
na ulicę Piotra i Paw ła , gdzie zostały 
rozproszone przez policję.

*

Niejaki Roman Becker i jego żona zo­
stali napadnięci w sieni swego domu w 
Zabrzu przy Ottilienstrasse 19. Becker 
otrzymał pchnięcie nożem w szyję, jego 
żona kilka cięć w  ramiona. Obu mu­
siano odstawić do lecznicy brackiej 
Rana Beckera jest niebezpieczna. Spraw 
cy napadu nie są znani.

Z Gliwickiego.
Na posiedzeniu rady miejskiej w Gli­

wicach zgłosiła fiakcja hitlerowska 
wniosek nagły, zabraniający handlarzom 
żydowskim wszelkiej sprzedaży towa­
rów, produktów i drobiu, na tygodnio­
wych targach. Wniosek przeszedł gło­
sami hitlerowców, radni z centrum 
wstrzymali się od głosowania.

*

W  piątek znaleziono na torze pomię­
dzy Sośnica a Gliwicami starszą wie­
kiem kobietę nieznanego nazwiska, z 
ujechanemi przez pociąg nogami. Od­
stawiona do miejskiego szpitala w Gli-

ty  1 fajerwerki, ognie bengalskie, jalc 
również śpiewy przy  ognisku dopełniły 
reszty programu 2 maja i po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu narodowego — 
zgromadzona ludność (a było przeszła 
500 cywilnej ludności) powoli z żalem 
rozeszła się do domów. 3 maja o godz. 
9 rano odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, w  którem wzięły udział w szyst­
kie urzędy i stowarzyszenia, oraz liczne 
rzesze miejscowej ludności, zaś po na­
bożeństwie na placu kościelnym i dro­
gach uwijały się pilnie sympatyczne 
kwestarki i kwestarze, współzawodni­
cząc w  zbieraniu dobrowolnych datków 
na Dar Narodowy 3 Maja. Defiladą 
straży  pożarnej, S. M. P. męskiej i leś­
ników zakończono pierwszą część pro­
gramu uroczystości. P o  południu od­
była się starannie przygotowana akade- 
mja, na którą złożyły się: słowo w stę­
pne, okolicznościowe przemówienie, wy­
stępy chóru męskiego i kw arte tu  skrzyp 
cowego, monologi i deklamacje oraz 15 
minut śmiechu (pantonima). Liczne o- 
klaski, któremi darzyła  publiczność w y ­
konawców, niechaj będą podzięką i za­
chętą do dalszej pracy. W yszczególniać 
pojedyńczych w ykonaw ców  niepodo­
bna — chyba wszystkich, gdyż każdy 
w yw iązał się ze swego zadania jak naj­
lepiej. Ogólna zabaw a taneczna p rzy  
szczelnie wypełnionej dużej sali w  do­
mu katolicko - ludowym, tak szybko mi­
nęła w  najlepszej harmonji, że się ani 
spostrzegłem, kiedy wybiła północ. W o­
bec zakończenia zabaw y, publiczność 
rozeszła się w spokoju do domów i s ły­
chać było tylko: Do widzenia na nastę­
pny 3 Maj! Dużo jeszcze dałoby się na­
pisać, jednak z obawy, że p. redaktor 
skreśli mi połowę, musiałem się s tresz­
czać i na zakończenie dodam: Cześć o- 
bywatelom Brennej! Cześć komitetowi 
obchodu 3 Maja! (c)

Przypadkowy obserwator.

wicach zmarła w  sobotę, nie odzyskaw­
szy przytomności. Nie znaleziono p rzy  
nieszczęśliwej żadnych papierów, to też 
niewiadomo jak się nazyw a i skąd po-,' 
chodzi, /

*

Pańs tw ow y  komisarz dla sp raw  
knapszaftowych ś ląska  Opolskiego za­
mianował dr. Katschmanna, lekarza na­
czelnego knapszftowej kliniki uszu. le­
karzem zaufania górnośląskiego knap- 
szaftu z siedzibą w  Gliwicach.

Z Strzeleckiego.
W  tych dniach policja w  Strzelcach 

przytrzym ała pomocnika magistrackie­
go A. Petzolda z Paczkowa, który sprze 
niewierzył większą sumę pieniędzy i na­
stępnie pod rozmaitemi nazwiskami prze 
byw ał w różnych miejscowościach Gór­
nego Śląska. W e W rocławiu przez kil­
ka dni zamieszkał w  najdroższym ho­
telu, przybył następnie samolotem do 
Gliwic i potem przez Toszek dostał się 
do Strzelec. Został on odstawiony do 
więzienia sądowego.

*

Pod Górą św . Anny rozbił się samo­
lot - szybowiec „Helga", pilotowany 
przez lotnika Faita z Gogolina. Pilot od­
niósł nieznaczne obrażenia, natomiast z 
samolotu pozostały tylko szczątki.

Z Kozielskiego.
Z dotychczas nieznanych powodów  

wybuchł pożar w posiadłości rolnika Lip 
ki z Zakrzowie i zniszczył doszczętnie 
stodołę i chlewy oraz m aszyny i narzę­
dzia rolnicze. Także część inwentarza 
żywego padła pastw ą płomieni. Pogo­
rzelec ponosi znaczną szkodę.

*

Przed sądem karnym  w  Opolu to­
czyła się rozpraw a o napad rabunkow y 
przo.iwko górnikowi Hadamowi z Dzier 
gowic, który w nocy na 6 listopada ub. 
roku wdarł się do mieszkania małżon­
ków Strochów i w dow y Tietzowej w  
uogolinie (powiat strzelecki) i sterory- 
zowawszy napadniętych groźbą zastrze 
lenia, zrabował gotówkę około 200 m a­
rek. t ladam  został zasądzony na 6 lat 
domu karnego i 5 lat u tra ty  p raw  oby­
watelskich.

Z Alaska Opolskiego.
cucha prasowego. W ypożyczono aparat 
projekcyjny i dwa razy urządzono w y­
świetlanie przeźroczy. Koło szachowe 
powoli ćwiczy ochotników do szachów I 
Co sobotę odbywają się pogadanki przy- •



Odpowiedzi redakcji.Program radiowy.
Czwartek 18 maja 1933 r.

Katowice. Godz. 10,00 Audycaa ku uczczeniu 
„Dnia D obrej W oli“ . 11,40 Codzienny p rze­
gląd p rasy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteo­
rologiczny. 11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z 
K rakow a, 12,10 In term ezzo m uzyczne. 12,25 
K om unikat gospodarczy. 12,30 Komunikat me­
teorologiczny. 12,35 XXVII-my koncert szkol­
ny  z Filharm onii W arszaw skiej. 15,10 Komu­
nikat eksportow y. 15,15 K om unikat gospo­
darczy . 15,25 Interm ezzo m uzyczne. 15,35 
„P rzeg ląd  w ydaw n ic tw  kobiecych". 15,50 
M uzyka lekka (p ły ty). 16,25 Kurs średni ję ­
zy k a  francuskiego. 16,40 O dczyt z cyklu 
„U m iłowanie przyrody  o jczyste j" . 17,00 R e­
cital śp iew aczy  Zenona Dolnickiego (b a ry ­
ton). 17,40 O dczyt. 18,00 M uzyka lekka i ta ­
neczna. 18,55 Rozm aitości. 19,00 M ieczysław  
M ikuła: Felieton sportow y. 19,15 Komunikaty 
harcersk ie . 19,20 K w adrans literacki. 19,35 
P ra so w y  dziennik radjow y. 19,45 A udycja po­
św ięcona tw órczości C ypriana N orwida. 20,40 
T ransm isja  z T eatru  „8,30“ w  W arszaw ie  — 
operetk i p. t. „Szczęśliw ej p o d ró ży "; w  I-ej 
p rzerw ie  w iadom ości sportow e oraz dodatek 
do prasow ego dziennika radiow ego. W  dru­
giej p rzerw ie  kom unikat m eteorologiczny. 
23,20—24,00 M uzyka taneczna.

W rocław  Gliwice. 6,15 g im nastyka i koncert.
11,30 koncert. 14,05 p ły ty . 16,10 pieśni w io­
senne. 20,00 koncert. 20,45 II i III ak t opery 
„T annhauser" W agnera.

Piątek, 19 maja 1933 r.
Katowice. 11,40 C odzienny przegląd p rasy  pol­

skiej. 11.50 K om unikat m eteorologiczny. 11,57 
S ygnał ęzasu oraz hejnał z K rakow a. 12.10 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,20 Komu­
n ik a t m eteorologiczny. 15,00 Komunikat go­
spodarczy  i urzędow a ceduła giełdy zbożo­
w ej i tow arow ej w  K atow icach. 15,10 Ko­
m unikat eksportow y. 15,15 Komunikat gospo­
darczy . 15,25 C hw ilka lotnicza i p rzeciw ga­
zow a. 15,30 Chw ilka m orska i kolonialna. 
15,35 M uzyka lekka (p ły ty). 16,10 W łady­
sław  W łosik : P ogadanka z działu: „O grod­
nik śląski". 16.25 „P rzeg ląd  w ydaw nictw  
periodycznych". 16,40 O dczyt z cyklu: „Za­
gadnienia higieniczne". 17,00 K oncert. 18 00 
M uzyka lekka i taneczna. 19,00 Prof. dr. Ka­
zim ierz Sirum: „C zy zw ierzęta  c ierp ią?" — 
19,15 Rozm aitości. 19,25 K om unikaty sporto ­
w e. 19,30 Feljeton p t.: „Pilotujem y sam olot". 
19,45 P raso w y  dziennik radjow y. 20,00 P o ­
gadanka  m uzyczna. 20,15 K oncert sym foni­
czn y  z Filharm onii W arszaw skiej — w  p rze r­
w ie feljeton literacki. 22,40 W iadom ości spor­
tow e. 22,45 D odatek do prasow ego dziennika 
radiow ego. 22,55 Komunikat m eteorologicz­

n y .  23,00 Skrzynka pocztow a w  języku fran­
cuskim .

W rocław Gliwice. 6,15 g im nastyka i koncert. 
1L50 koncert. 13,05 i 14.05 p ły ty . 16,10 kon­
c e rt z kaw iarni. 18,00 koncert filharm oniczny.
20,00 4 -ta  sym fonia B rahm sa, 22,30 m uzyka 
taneczna.

Sobota, 2 . inaja 1933 r.
Katowice. 11,40 Codzienny przegląd  p rasy  pol­

skiej. 11.50 Komunikat m eteorologiczny. 11,57 
Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a. 1210 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,05 Komu­
nikat gospodarczy. 13,10 Komunikat m eteo­
rologiczny. 13,15 S łuchow isko p t.: „B atory  
pod Pskow em " wg. W yspiańskiego. 15,10 Ko-

Nr. 558 K rzyżtow ice. Zgłoszenie na w yciecz­
kę przyjęliśm y. T eraz  należy  nam  nadesłać na 
koszta podróży kw otę 7 zł. za każdą osobę. W 
tygodniu przed św iętam i prześlem y bilety na 
pociąg w ycieczkow y. W yjeżdżając do K atow ic 
na stacji w R ydułtow ach należy przedłożyć 
przy  okienku bilet w ycieczkow y i zażądać w y ­
dania zniżkow ego biletu do Katowic.

J. N. D. W . Z listu nie w ynika, do kogo w y ­
budow any na gruncie teścia domek należał. R a­
dzim y p rzedstaw ić całą sp raw ę w  S tarostw ie 
w Będzinie, k tó re  udzieli niezbędnych informa- 
cyj.

Marja G. Jastrzębie. W  Zakładzie U bezpie­
czenia od w ypadków  w Król. Hucie in terw enio­
w aliśm y, lecz miano kilkakrotnego poszukiw a­
nia żadnego aktu, dotyczącego ren ty  w dow iej, 
o k tó rą  chodzi, n ie znaleziono tam. W ięźniow ie 
-nie są ubezpieczeni. Jeżeli jednak w dow a o- 
trzym yw ała  zapom ogi, to n iew ątpliw ie dobro­
wolne, płacone przez M agistrat m iasta, w  któ- 
rem N ieboszczyk postradał życie. D alsza w y-

Sprawy towarzystw.
Dalsze wiece ku czci Prezydenta 

Mościckiego.
W ciągu bieżącego tygodnia na terenie w o­

jewództwa śląskiego odbywają się dalsze w iece  
i zebrania manifestacyjne z okazji ponownego 
wyboru prof. Ignacego M ościckiego, Prezyden­
tem Rzeczypospolitej Polskiej. Zgłoszone zo­
stały następujące wiece:

Czwartek, dnia 18 maja 1933 r.
Kochłowice. W lec manifestacyjny o godz. 19 

w sali p. Rekusa.
Siemianowice. W iec manifestacyjny o godz.

19,30 w sali „Pod Dwiema Lipami".
Piątek, dnia 19 maja 1933 r.

Bielsko. W lec manifestacyjny o godz. 18 w  
sali Strzelnicy.

Niedziela, dnia 21 maja 1933 r.
Godula. Zebranie manifestacyjne w  sali p. 

Budzina o godz. 16.
Szopienice. M iesięczne zebranie Katolickiego 

Koła A bstynentów  w Szopienicach odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21 maja br. o godz. 16 na sali

mwnikat eksportow y. 15,15 Komunikat gospo­
darczy . 15,25 W iadom ości w ojskow e i s trz e ­
leckie. 15,35 Słuchow isko pt.: „Król kumem".
16,00 M uzyka lekka (p ły ty). 16,40 „W izeru­
nek dziw nego geniusza" (o N orw idzie). 17,00 
Skrzynka pocztow a cioci Heli dla dzieci, — 
17,40 O dczyt. 18,00 T ransm isja  nabożeństw a 
m ajow ego z kaplicy M atki Boskiej na Jasnej 
Górze. 19,00 Rozm aitości. 19,10 Prof. dr. W i- / 
told W ilkosz: „Ile w ym iarów  m a .n ap raw d ę  
nasz św iat". 19,30 „Na w idnokręgu", 19,45 
P raso w y  dziennik radjow y. 20,00 M uzyka 
lekka. W  przerw ie w iadomości sportow e o- 
raz  dodatek  do prasow ego dziennika rad io ­
wego. 22,05 K oncert Chopinowski w  w yko­
naniu B olesław a Kona. 22,40 Feljeton. 22,55 
K om unikat m eteorologiczny. 23,00 M uzyka 
taneczna. 23,30 W iadom ości z kraju dla 
członków  Polskiej Ekspedycji Polarnej na 
„W yspie N iedźw iedziej". 23,35—24,00 M uzy­
ka taneczna (płyty).

W rocław  Gliwice. 6,15 g im nastyka i koncert.
10,30 koncert. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16,30 kon­
cert. 17,55 k w arte t śp iew aczy. 20,00 „W eso­
ła w dów ka" — operetka Lehara.

płata zapomóg została wstrzymana na równi z 
w ypłatą zapomóg z innych ubezpieczeń, które 
zaw iesiły  w ypłaty dla obcokrajowców. P ozo­
staje tylko zw rócić się z prośbą do Magistratu 
miasta o wznowienie w ypłaty zapomóg.

P. F. Radzionków. Numer został w ylosow a­
ny i okaziciel obligacji otrzyma 100 zł. w  od­
dziale Banku Polskiego w  Katowicach przy ul. 
Bankowej.

P. P. Jejkowice I F. K. Rybnik II. Numery 
nam podane nie zostały w ylosow ane ani pre­
miowane.

M. M. W yry. Papierowe pieniądze z 1922 r., 
które Pan posiada, nie mają żadnej wartości i 
nikt tych banknotów nie zamieni.

F. G. Skoczów . Pielgrzymki otrzymują zniż­
ki następujące: P rzy w yjeździe najmniej 8 osób 
33%%,  przy 50 osobach 50%, 200 osobach 60%, 
250 osobach 66s/s. Normalną cenę biletu ze Sko­
czow a do C zęstochow y poda tamtejsza kasa sta­
cyjna.

w  k lasztorze. Z aprasza  się w szystk ich  dawn, 
członków  jak też i gości, poniew aż kolo p rzy ­
gotow uje się do obchodu 25-lecia istnienia Ko­
ła, jakie m a być obchodzone w  roku przyszłym

Zarząd.

Baczność „Sokół" II Katowice.
W  piątek, dnia 19 bm. odbędzie się o godz. 

19-ej w  sali S trzechy  G órniczej zebranie mie­
sięczne. O godz. 18 zeb ran ie  zarządu.

 O--------

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 16 maja 1933 r.
D olar am erykański 7,60. Funt szterlingów  

30fl5. 100 franków  francuskich 35,02. 100 lirów 
w łoskich 46,32. 100 franków  szw ajcarsk ich
171,82. 100 franków  belgijskich 123,99. 100 gul­
denów  holenderskich 357,83. 100 koron norw e­
skich 153,50.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 15 maja 1933 r.

N otow ano za 100 kg: Żyto 17,75—18,00. P sze ­
nica 34,50—35,50. Jęczmień 13.75— 15,00. Owies 
11,75— 12,25. Mąk.t ży tn ia  26,50—27,50. Mąka 
pszenna 53,75—55,75. O tręby  żytn ie 9,75 -10,50. 
O ręby  pszenne 9—10. O tręby  pszenne grube 
10,25— 11,25. G orczyca 46—52. W yka latow a 
11,50— 12,50. P eluszka 11—12.

i p o i t T
Międzynarodowe zawody lekko- 

. „ atletyczne w stolicy.
W  W arszaw ie odbędą się w  dniach 27 i 28 

bm. na w ielką skalę zakrojone zaw ody lekko­
atle tyczne z udziałem  czołow ych zaw odników  
w ęgierskich  o raz  słynnej H olenderki Schur- 
mann.

Policyjny KS. bije Naprzód 9:7.
R ozegrany onegdaj w  Lipinach m iędzyklu- 

bow y mecz bokserski Policyjny K. S. K atowice 
— N aprzód zakończył się nikłem, ale zasłużo- 
nem zw ycięstw em  K atow iczan. N ajlepszą w al­
ką w ieczoru było spotkanie Rudzki — M atusz­
czyk. W ygra ł nieznacznie na punkty m istrz 
Polski Rudzki. D

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Leon W yrw icz w Katowicach.
W  piątek, 19. bm. o godzinie 21.45 w ystąp i 

iedeu jedyny raz znakom ity zaw sze Leon W yr* 
wtcz. W ystęp  ten w zbudził ogólne zaintereso­
wanie, gdyż W yrw icz zapow iedział w ystęp  w 
zupełnie now ym  repertuarze . Bi''ety po cenach 
niskich do nabycia w kasie teatru .

R E P E R T U V R:
Środa, dnia 17 bm .: „Jedynaczka króla cze­

ko lady" o godzinie 20 — prem iera.
C zw artek , 18. bm .: „Franiem  Doctor" o go­

dzinie 20.
P iątek , 19. bm .: „K oncert C hóru M ęskiego 

„Echo" o godzinie 19,30.
P iątek , dn. 19 bm. W ystęp  Leona W yrw icza,

0  godiziinie 21,45.
Sobota, 20. bm.: „K oncert o rk iestry  Ko’. C ze- 

choslow. o godzinie 16.
Sobota, 20. bm.: „Jedynaczka kró la  ozekola- 

d y “ o godzinie 20.
Niedz ela, 21. bm .: „P rzekupka w arszaw ­

ska" o godzinie 16.
N iedziela, 21. bm.: „Frauleln  D octor" o go­

dzinie 20.

Teatr Polski na prowincji.
Środa, 17. bm: „W ystęp  L. W yrw icza"  Ry­

bnik o godzinie 19,30.
C zw artek , dnia 18. bm .: .„W ystęp  L. W y rw i­

cza"  T am . G óry o godz. 19,30.
Sobota, dnia 20 bm. „P rzekupka w arszaw ska  

w Król. Hucie o godz. 15,15.

Repertuar Kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „C zerw ony ślad".
Kino Casino: „Żona z drugiej ręki". II „Flip

1 F lap jako pułkownik i jego sługa".
Kino Colosseum: „M orderstw o przy Rue

M orgue".
Kino Palace: „Monte Carlo".
Kino Rialto: „Dama w sm okingu".
Kino Union: „N asza iest noc". II. „P a t i P a - 

tachon jako w łóczędzy".

Renertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „W yspa tajem nic" i „Szatański 

pian".
Kino Colosseum: I. „Żebrak z Bagdadu"

(Kismet) II. „K owbcy z A rizony".
Kino Roxy: „Syn Indyj". II. „Igloo", dram/ 

w 10 aktach.

 O ---------

N a d e s ła n e .
Paw łów  koło Bielszowic. W  czw artek , dnia 

18 maja br. obchodzi kilkudziesięcioletni abo­
nent naszego „K atolika" p. R obert B abrzyk z 
jego zacną m ałżonką B arbarą  rodz. Z aw iola 
25-letni jubileusz m ałżeństw a sw ego. Z okazji 
tej uroczystości życzę Jubilatom  w szystk iego 
dobrego, przedew szystk iem  B łogosław ieństw a 
Bożego, zdrow ia i dobrego pow odzenia, żeby 
im Bóg pozw olił dożyć nietylko zło tych, ale dia­
m entow ych godów m ałżeństw a.

Wilhelm Niedur.iy, agent. (R edakcja „Kato­
lika" p rzy łącza się d życzeń).

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. G órnoślą­
zaka. Gońca śląskiego. Katolika Śląskiego 
Gwiazdki Śląsk ej. — Za redakcje  odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydaw nictw o G azet. Spółka z ogr. 
odo.. K atowice, ul. św  S tanisław a 4. tel. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Ś ląska. S-ka z ogr. odp.

K atowice, ul. B atorego 2 — tel. 8-78.

Licytacja.
W  czw artek , dinia 18 bm. o godz. 10 przed 

połudin. sprzedaw ał będę dobrow olnie p rzy  ul. 
W ojew ódzkiej 27 w  podwórzu, następujące, do­
brze u trzym ane m eble jak:

2 bufety, 3 pomocniki, 3 kom °dy, umywalki 
z lustrem, stoliki nocne, łóżka, 2 toaletki, ma­
szyna do pisania, szafy, stół rozciągany, 2 
skrzynie do gotowania, szafa do rysunków, 
kartoteka, piec gazow y, waga decymaina, 350 
kg., stół lekarski, 15 stołów  ogrodowych. 40 
krzeseł ogrodowych, aparat do kawy, 2 apa­
raty do zdjęć 5 min., chodnik 7 nitr., aparat 
fotograficzny 9X12, waga stołow a, szafki do 
narzędzi, obrazy i duto innych drobiazgów. 

O bejrzeć można 1 godz. p rzed  licytacją.
Richard Szmidt 

licy ta to r i taksa to r.

D yrekcja O kręgow a Kolei P aństw ow ych  w 
K atow icach ogłasza ninieiszeui

przetarg publiczny
n a  w ydzierżaw ien ie  bufetu kolejowego na stacji 
M ikołów  z term inem  objęcia od 16 czerw ca 
1933 r.

Term in składania ofert upływ a z dniem 9 
czerw ca 1933 r. o godz. 72-tej. Tego sam ego 
dnia o godz. 13-tej nastąpi publiczne o tw arcie  
ofert.

Szczegółow e w arunki p rze ta rgu  w yw ieszono 
n a  tablicy ogłoszeń stacji w  M ikołowie, oraz 
u inform atora w gmachu D yrekcji O kręgow ej 
Kolei Państw ow ych  w K atow icach.

B liższych inform acyj udziela Kierownik 
Działu Ogólnego W ydział.u O sobow ego w gm a­
chu D yrekcji O kręgow ej Kolei P aństw ow ych  
pokój nr. 52 w godzinach od 12-tej do 14-tej.

O ferty , nieodpow iadające w arunkom  p rze­
targu , nie będą rozpatryw ane.

D yrekcja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  
w K atow icach.

Osiedliłem się jako 
lekarz specjalista chorób ocznych 

w  K r ó l .  H u c ie , W o ln o ś c i  2 8 .

Dr. med. Konrad Nowara
Godz. przyjęć: 9 —12 ł 1 5 -1 8 , w niedziele 9 —11

R T j . T . T
.1 .. A P . K Ó W A L 5 K I  "  i-'
V/ P R O S Z K U  U S U ' I A  H i

P O T i N f E M I Ł A  WO H
U O O f l

’.K o m iftf i

Natura,
stwarzając ptaka, wskazała 
człowiekowi właściwe trakty 
lokomocji.

A zatem  latajm y!
Informacje: P. L. L. „LO T“ 
oraz większe biura podróży.

MEBLE © 50 proc. taniei
elegancka sypialnia mahoniowa najlepsze wykoń­

czenie 650 zł, kompletna kuchnia 165 zł.

M I B Ł A N K O
KATOWICE, u l ic a  M ły A sk a  S .

Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk.

O

g ło szen ia  w naszej 
gazecie ta skuteczne

| - » o t a a  D O tz u K u ia jj Sprzedam tanio row er 
z m otorem , m arka „Ilo‘ 
60 em m  dob rze  u trz y ­
m any. Rybol Szym on, 
N owy Bytom , Miarki 
15.

j U n e w a z m e n . a  j w o ź n e

Mło izuniec lat 18, k tó ­
ry  ukończ, szkołę przy 
sposobienia kupieckie­
go poszukuje od zaraz 
posady biurowej. Zgło­
szenia pod .M łodzie- 
n,ec“.

Unieważnia się sk ra ­
dzioną książeczkę woj­
skow ą, w ydaną przez 
P. K. U. Lwów , w ysta- 
winą na nazw isko Ko- 
beluisz Tom asz, ur. 3 
m aja 1891 w Istebnej, 
pow. C ieszyn, zam ie­
szkały  obecnie w  Ka­
tow icach.

Da. ino w ysyłam  ka ta ­
logi na kosy, Instru­
m enty m uzyczne, b rzy ­
tw y, zegarki. A dres: 
Puznań, sk rzynka pocz 
tow a 319.

Budynek now y m uro­
w any z ośw ietleniem  
ejektryczm em  z powo­
du podeszłego wieku 
w łaściciela do sp rzed a­
nia. jtiiższe w iadom o­
ści Danel Jan , Sko­
czów  nr. 441.

Polecam się do w yko­
nania w szelkich robót 
dachow ych now ych i 
n ap raw a  s ta rych . — 
Spandei B erthołd, B lef 
łu to w y , pow . R y b n k .

Czeladnik piekarsk i, o- 
beanany  w  w ypieku 
chleba dom ow ego i 
cukiernictw ie, poszu­
ku je  posady. Zgłoszeń, 
pod „O beznany".

Przez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj­

dziesz!Sprzedam w annę cy n ­
kow ą do kąpania lub 
zam ienię ją na wannę 
cynkow ą do prania. 
Zgłoszenia pod „A. J."

Żądaj w księgarni! Ks.
B uryan, Skąd pochodzi 
T w oje imię, nazw isko  
i nazw a m iejscowości 
rodzinnej? 1.80 żł.

Młodzieniec z 4-ma ki.
gimnazjum, umiejący 
pisać na m aszynie, po­
szukuje jakiegokolw iek 
zajęcia. Zgłoszeń, pod 
„N r; 2“.

I natrymonja n e  |

Sprz Jam książki 2 to ­
m y „L ekarz ratu jący  
zdrow ie,, n ie  używ ane, 
bardzo  tanio. C zerny 
Emanuel, N owy Bytom  
K orfantego 20.

Która s ta rsz a  panna 
lub w dow a dopomoże 
m ałą  pożyczką, inteli­
gentnem u na  ' dobrem  
stanow isku  sam otnem u, 
zdobędzie sobie dobre­
go, szlachetnego  męża 
i sław ę. O ferty  pod 
„Idealny 3675".

Obuwie najtańsze i naj 
trw alsze ; w szelkiego 
rodzaju można kupić w 
firmie Fr. Szypula , Ry­
bnik. Sobieskiego 1.

Inteligentna panna, któ 
ra parę  la t p racow ała  
u lek a rza  prak t. i den­
ty s ty , poszukuje posa­
dy za m atem  w y n a­
grodzeniem . Zgłoszenia 
pod „Inteliigentina".

Mam do sprzedania  lub 
do w ynajęcia nowy 
d* . z ogrodem , nad a ł­
by się na og rodne tw o . 
Ludwik Sw adzba, Jaś- 
kow ice, pow. P szczy ­
na.

Przy dwurazowem za- 
mówieniu drobnego 
głoszenia o niezmienlo* 
nym ekście bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy to- 
samo ogłoszenie bez­
płatnie dc raz trzeci 
Z iej ulgi tnoga korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.

Pragnę poznać inteli­
gentną panienkę do  22 
lat. Z głoszenia z foto­
grafią do  adm inistracji 
pod , N auczyciel".

Kawaler, w ysłużony  
żołnierz, poszukuje ja­
kiegokolw iek zatrudnię 
n.ia, także  do k o n i 
Zgłoszenia pod „P o trze  
buiący p racy " .

Mieszkania Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze! gazecie!
11111111II111111M111111111111
Chcesz co sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie 

dn raszei gazety! 
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Poszukuję zm iany, du ­
ży pokój z kuchnią w 
W ełnow cu na m ały 
pokój z kuchnią albo 
jeden duży pckój w 
K atow icach albo okoli­
cy. Zgłoszeń, pod „Po­
kój" .

Sprzedaże Głuchota szum . ciek- 
n enie uszów  uleczal­
ne Setki podziękow ań. 
Ż ądajcie bezpłatnej oo 
uczającej b roszury . Z. 
Z ie łln er, — K atow ice. 
Mick ew icza 22.

Sprzedam 10 m órg roli 
oraz dom  m aty. • Cena 
w edług um ow y. Mo­
kre , u '. M łyńska 13.


